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R  W I L E Ń S K I

NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY

Arabi walczą
JBROZOL1M4, (Pot). knuiitrt naro­

dow y arabski ogłosił dziś nową odezwę 
wzywającą do strajku aż do uzyskania 
niepodległości Paiestyny.

Wobec niepokoju, panującego w Je 
rozoHinit. w czasie nadcboazących świąt 
Ży dzi n/e będą zbierać s/ę pod ścianą 
płaczu.

ZAM U HY BOMBOWE SĄ CO .NOC.
JEROZOLIM .4. (Pat). Policja w Tel 

Avivie wykryta nową jaezejke koinuni- 
styczną. łi oso o aresztowano.

Na lotnisku wojskowem  w Ramlch 
robotnicy arabscy rozpoczęli strajk. Na 
miejsce ieli władze wojskowe zanngażn 
wały Żydów.

Dz/ennik arabski , Islamijah" został 
zawieszony na 2 tygodnie, za podżega­
nie do strajku

Zamachy bombowe dokonywane są 
co noc. Ludność miasta żyje w ciągłym  
niepokoju. Liczne grupy Arabów' doku 
nywują najrozmaitszych aktów sabota 
zu. Ogłoszony przez -Arabów strajk 
powszechny ogarnia eoraz szorszi masy.

Pogłoski, jakoby członkowie korpu­
su dyplomaty cznego mieli wystąpić z 
wspólną demarebe u rządu mandatowe 
go. n.e znajdują potwierdzenia

ZORu AMZOYYa NA WALKA 
PAKTY ZANCK 

JEROZOLIMA, (Pat). Kuiiiunikat ja 
lelefoniezna z Haifą i Kairem jest nadal 
przerw ana. Lin je telefoniczne są prze­
cięte. Grupy iizbrojonyt h Arabów7 ukaza 
ly  się  w7 Palestynie północnej. ataKująe 
znienacka podróżnych. Napady te spra 
wiają wrażeni»- zorganizowanej walki 
parlyz.inckicj.

PODPALENIA. 
JEROZOLIMA, (Pat). YV m iejseowoś 

c i ALre zasztyletowany został wczoraj

żydowski nadzorca robót publicznych. 
Wpobliżt m iejscowości Naplus, Jcnin . 
Tnikarem uzbrojone lutiidy Arabów za­
atakowały policję i wojsko, przecinając 
w wielu miejscom ośeiaeh dm ty telegra 
fiezne i telefoniczne. komunikacja tele 
toniczna przecięta była dziś zarówno z 
lla ifą , jak i z Kairem.

Zanotowano również kilka wypad­
ków podpalenia. \Y pobliżu Migra pod­
palone zostało zboże, a na peryterjach  
Teł A vi\u podłożono ogień pod tartak, 
wyrządzając szkody na kilka fys. f szt. 
W ciągu nocy / dzisiejszego ranka w roz 
maiły eh miejsc ow os, nich eksplodow ały 
bomny m io. w domu banku Karklcya 
w Nazarecie, nic pociągając jednak za 
sobą ofiar. Stan wyjątkowy proklamowa 
ny został również w m iejscowości Gaza 
i w Tibci ias.

SUKCESY ARABÓW
LONDY N, (Pat). Rozruchy w: Paiesty 

nic trwają w dalszym ciągu i obejmują 
eoraz w iększy terc u Obecnie wzdiuż 
wybrzeży j w głębi kraju od Gazy do 
Jaffy trwają zaburzenia, które wybu 
ehają w różnych miejscach w postaci 
aktów7 sabotażu. Wczoraj Gaza była w i 
dow nią pow ażnydi rozruchów. Policja 
zmuszona była do użycia brom w celu 
rozproszenia demonstrantów, przy czem 
jeden Arab został zabity. Dało to hasło 
oo dalszych zaburzeń. Arabowie zrti /ęit 
wznosić barykady na ulicach, prze 
cliuly telegraficzne i obrzucae policję ka 
niicn/ami.

Ponieważ postawa Arabów stawała 
się groźna, nakazano ewakuację kilku  
nastti rodzin angielskich, zamieszkał vch 
wśród Arabów Jeden żoim eiz angielski, 
pomagający w ewakuacji, został ranio­
ny. Ewakuowani znaleźli sebronieme w

W.etKa pielgrzymka młodzieży akademickiej na Jasną Górę

W  dniu 24 Inn. odbyta sit; w ielka pielgrzym 
ka  młodzieży akadem ickiej z całej Polski na 
Jasną Górę, w k tó re j wzięło udział kilkanaście 
tysięcy mtodzieżyi, oraz tysiączne '•z.eszc w ier 
jiych , przybyłych z bliskich i dalekich okolic. 
Po uroczystej procesji z cudow nym  obrazem  
M ail i Boskiej Częstochowskiej, w k lć /c j w zię­
to udziat liczne duchow ieństwo oraz ks. ks. b i­
skupi z prym asem  Polski ks. K ardynałem  Hlon­
dem  n a  czele i po nabożeństw ie odpraw om em

przez k i, Pryin-asa. oraz po odczytaniu listu O j­
ca Św. nastąipiło ślubow anie młodzieży akade 
micki |j na miłość i w ierność -Matce' Boskiej, 
Krolowej Korony Polskiej i po wieczne czasy 
patronce m łodzieży akadem ickiej. Poczcm ks. 
prym as Illond  poświęcił ryngraf M |’ki Bos­
kiej, który /.loży jako  volum  młodzieży w sk a r­
bcu Jasnogórskim .

Zdjęcie przedstaw ia fragm ent procesji z cu­
downym  obrazem  Matki Boskiej.

starym gmurhu policji w Gazie. który 
niegdyś służył Napoleonowi za k wat erę 
główną.

YYpobbżu lulkarcm  we wsi (JhLaijuun 
doszło d<» stareia pomiędzy odilz ałem  
10 policjantów a grupą 250 uzbrojn- 
nyrli arabów. Policja zmuszona by ła 
cofnąć s/ę spo\,o ili. braku amunicji.

Przemawiająe wczoraj na uroezyslaś 
ei imperjaiucj, zorganizowanej na Tar 
gaeh Lewaniyńskieh, wysoki koursarz 
W. Kry tan ji w Palestynie sir A. Wan- 
rlmpe oświadczył: „żaden strajk i żadne 
akty gwałtu nie sprnwadzą rządu ani 
na jotę z drogi rałkowitego wypełnienia 
zobowiązań, wypływających z mineto 
tu**.

ANGLIA NIL ZMIENI SWEGO 
STANOWISKA.

JI I50Z0L1MA. (Pat). Wysoki kom/ 
sarz sir Artur W auehope, wygłosił dziś 
na targaeb w iVI Aviv.'e, z okazji obrbo 
du do,a imperjuni bryły jakiego mowę, 
w której oświadczył, żi ani strajk ;uii 
akty gwałtu n/e wpłyną na postanowię 
nie rządu bryty jakiego o wykonaniu zo 
bowiązań. płynący eh z mandatu.

ST VIił.t \  AYOJSK KBYTYJSKK ł!
Z AHA KAMI.

JEROZOLIMA. (Pal), na wzgórzach 
-Samarii i Galilei doszło ilzi.ś (lit stare 
między patridami brytyjskicmi i grupa 
mi uzbrojonych Arabów.

Gabinet bstgiJsKi 
podai się do dymisji

B R IK SE L A , (Pat). Dszisiej,ze pos'.t
m e n i e  ra d y  m in is t ró w  trwał;. godzinę. 
Na w stępie  van  Z eeh tnJ  złożył sw ym  
w ^półpracow im km n p o d z ięk o w an ie  za 
p race ,  d o k o n a n e  w a tm o sfe rze  w za jem  
nego  zau fan iu  Zas tępca  p r u n j e r a  Vun 
derve,Id p o d kreś l i ł  w p rz e m ó w ie n iu  wv 
sobie w artośc i  p r e m je r a  van  Zeelatula 

N astępn ie  cały gab ine t  p o s ta n o w ił  
podać  się do dym isji .  P r r m j e r  v an  Zee 
/and  u da ł  się o godiz. 20 do pa łacu  k ró  
lews-kiego w Laetken, ł»v złożyć na  ręce 
k ró la  dym isję .

Sukcesy skrajnych p&rtyj 
w w ytnrach  do senatn w Belgji

BRUKSELA, (Past). Wyniki wyborów  
do senatu są następujące: katolicy —  31 
mandaty (stracili 8), liberałowie —  11 
(bez zmiany), socjaliści —  39 zima 
ny), nacjonaliści flamandzcy —  5 (zy­
skali 4), reksisci 8 mandatów (zyskali 
8), komuniści 4 mandaty (/yd.uli 4)

—u:0:o—

Siany Zjedn. przygotowują uote 
w

W GZY NGTON, (Pat). Departament 
stanu zakończył redakcję noty, która w 
związku z terminem 15 czerwca będzie 
wysłana do 13 krajów europejskich w 
sprawie długów woj anycli zaciągnię 
tych w Stanach Zjednoczonych.

Na czdłe olłużników krocze Anglja, 
zb nią idzie Francja, potem Polska Bel 
o ja, Czechosłowacja, Eslonja, Węgry, 
W łachy, Łotwa, Rumunja, .fngcsł.iwja, 
Litwa, Finlandja. Departament stanu 
podkreśla, że jedna ty liko 'Pinia nd ja pla 
ciła bez uchs bien terminom.

Sesja Rady Ligi NrouGw
ma być odroczona do września

Włrtska Konceprfa paktu 5-du lub 6-ciu
PARYŻ, (Pal), W, kołach politycz­

nych diominiiije fcoraz bardziej prze^wuul 
czcnio, że przyszły ,'ząd francuski w po 
rozumieniu / rządem angielskim dążyć 
będ/.ie do- odroczenia ostatecznych decy 
zyj w sprawie zniesienia sankcyj "ospo 
darczycJi d0. wrześniowego posiedzenia 
rady Ligi Narodów, gdyż \viedy sprawa 
la mogłaby być połączona z nawuąza- 
liieim rokowań dyph malycznych z rzą 
dem włoskim.

Tymczasem bowiem — jak twierdzi 
,,L'Oeuvre" sytuacja mogłaby się w> jaś 
nić. Dziennik mówi 0 możliwości wyślą 
piania Włoch z Ligi Narodów W Gene 
rie niają nadzieja, że w razie opuszczę 

nia przez Włochy Ligi Narodów, Rzymo

w,; nie uda się pociąguąć za sobą Austrji 
i Węgier Nie nałoży jednak zapominać 
że W łoclty podjęły ostatnio ponowną 
prółię współpracy z  Francją i Ynglją na 
tecciiie enrepejskini.

razmo'wT;ieh z aiinoasadorem Frań 
yji Mussołini wysunął rzekomo, jak 
twierdzi ,,L'Ocuvre", koncepcję p.iktn fi, 
f. zn. paktu 4 rozżwerzoncgo na 1‘olskę 
i Rosję, podczas gdy ambasadorowi so  
wieek.enm Mussołini miał w7spoimnieć 
tylko o pakcie 5. I. /n, z Rosją, ale bez 
Potlskii. -Yint>asado,r /SRR. miał jednak 
przypomnieć Miussotliniemtn. że Sowiety 
zawsze były przeciwne dyreklorjatowi 
wieJIktcb mocarstw w łonie Ligi N aro­
dów.

Komitet Gbywótefóki
Uczczsnia 10 lec a Sprawowania Władzy przez 

P. Prezydenta R.P. utworzył sie w Wtlpte
Wr ilnin 2<> bin o goilz. 18 na zapro 

szcnic wnjewody Boc/aóskicgo w wiel- 
kiej sali konferencyjnej i rzędu YYoje 
wóilzkiego oiibyłn s/ę posieilzen/e orga 
nizaryjne Obywatelskiego Komitetu 
l ezezen.a 10-leeia sprawowaniu urzęiin 
przez Baiiii Prezydenta Kzeezypirsp7>litej 
prof. Jgnaeegił Mo.śe/i kiego, na które 
przybyłn około 100 osób

Po zagajeniu posiedzen/n przez p 
wojewodę K»ciańsk/ego i na jego zapro 
szenie, na przewoiln/rząeego zebrania 
pow Olano p. senatora prof. dr STLFA 
NA E H REN KREUTZA, prezesa wileń­
skiej grupy regjonalnej.

Po krótkiej dy skusji, w której zgłoszo 
ne były przez po.szezegóiiyeh mówców 
projekty eo do programu obchodu, wy 
loniony został komitet wykona w izy  w 
następującym składzie:

P prezydent Maleszew A i —  prze- 
w otlniezący, p. generał Osikowski, p 
prorektor Patkowski, ks. kanclerz Sawńc 
ki, p. prof. Llirenkreutz. p. senator Dn 
baezewski, p, poseł Kamińsk/, p. pik 
Janicki, p płk. Podwysoeki, p. wiccpre 
żvdo*lt Grodzicki, p. dyr. Szpak/ewiez. 
p. dyr. Petry. p Dobaezewska, p. Janie 
ka, p. W ielowieyska, p. Ja cynowa 
przetistawieiel kuratorjiim.
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Min. Beck wyjechał z wizytą do Białogrodu Wielki sukces rexistów w wyborach w Beigji
WARSZAWA, (Pał). W dnia dzisiej 

szym wyjechał do Białogzodu pan mini 
ster spraw zagranicznych. J, Beck « raz 
z małżonką.

W podróży towarzyszą panu in/n/stro 
w i Becków/ dy rektor gabinetu ministra 
Michał Łubieński i sekretarz osobisty p, 
St Siedlecki.

Na dworcu żegnali pana ministra 
członkowie poselstw a .jugosłowiańskie­
go z charge d*affaircs na czele wyżs/ 
urzędnicy MSZ., oraz pp. Bogucki i Za 
górowski w jin/eitiu stowarzyszeń.a poi 
skn pigoslow fańskiego.

SERDECZNE POW ITANIE PRA.SY 
JUGOSŁOWIAŃSKIEJ.

BIAŁOGRÓD, (Pat). Agencja W ala donosi; 
Pierwsze stronice w szystkich wydań wieczór 
•nyoh prasy jugosłow-iańskiej są poświęcone przy 
jazdowi min. Betka do B iałogrodu i domiosłiości 
le j v, izyty.

P rasa  wita serdecznie mini tra  spr. zagrani 
cm ycn Polski, przybyw ającego do stolicy Jugo 
slaw ji i w yraża życzenie, aby rozmowy Słojado 
noiwicza z mim. B ctkiem  dały owocne dla obu 
krajów i pokoju w E uropie wyniki.

B1ALOGRÓD, (PAT). — Cała p rasa  zamiesz 
cza obszerne artykuły , pośw ięcone w izycie nu 
jiis tra  spraw  zagr. Józefa Becka oraz stosunkom  
polsko-jugosrow jańskim

„SAMOUPRAW A ‘ pisze, iż w izyta min. Re 
cka  przypom ina daw ne tradycy jne  więzy sym 
p a tji i przyjaźni, łączące oba kraje.

D ziennik stw ierdza, iż polityka zagraniczna 
Polski jest uw arunkow ana przez położenie geo 
graficzne k ra ju . W szystkie wysiłki M arszałka 
P iłsudskiego i .narodu polskiego zm ierzały do 
tego by Polska u trw aliła  się juko wielkie ma 
carstw o. P rzy jazd  min. B ecka jes t jednym  z ob' 
jawów w zm ożonej działatnośri dyplom atycznej 
i bardz .e j czynnego udziału Polski w wydarzę, 
m ach  m iędzynarodow ych. Po lska m usi p ro w a­
dzić politykę zagraniczną, uw zględniającą fakt 
'■sąsiedztwa z N iem cam i i Zw. Sowieckim.

W izyta m in is tra  spraw  zagranicznych Becka 
w  B iałogrodzie — kończy dziennik  — n ie ozna

cza an i wzmowienia. ani stw orzenia przyjaźni 
polsko—jugosłow iańskiej, jest ona w yrazem  
trw an ia  te j p rzyjaźni, 'ten że  dziennik  zamiesz 
cza u jęty  w ton ie  I). serdecznym  życiorys min. 
Becka.

,.PRAWDA‘‘ w dłuższym  artykule  pisze: — 
b ia iogrod  i W arszaw a dotychczas nie pozosta 
wały w ściślejszym kontakcie, chociaż wspólne 
interesy po litsk i zagranicznej prow adzą oba 
k ra je  do wspólnych celów. Wlizyta min. Becka 
w B iałogrodzie nie jes-t lylko wizytą ku rluazy j 
,ną. Może m ieć d la  Polski i dla Jugosław ji zna 
eznie szersze znaczenie, przyczyniają  się do 
pogłębienia i rozszerzenia podstaw  w spółpracy.

BRUKSELA, (Pat). Charakterystyką 
osta tn ich  wyborów belgijskiej Izby r e ­
p rezen tan tów  jest n ieoczekiwane zwycię 
st\v0 now outw orzonego stro,nniehva rek 
sistów poważna Utrata m andatów  par 
tji katolickiej. siJne zwiększenie stanu 
po;; udan ia  w Izbie pracz separatystów  
flam andzkich , t. zw. fron ly .tów , /w iek 
szenic liczby ma/ndatów kom unistycz 
nych i wreszcie raczej nieznaczne .<rtra 
ty  poniesione przez socjalistów-

Z w yjątk iem  reksistów wyniki wy - 
l iorów nic stanow ią zasadniczo n iespo­
dzianki. Liczono się bowiem powszech

T E L E F . O D  W Ł A S N .  K O R E S P .  Z  W A R S Z A W  i

Dziś Rada Ministrów
rozpatrzy projekt ustawy o pełnomacnictwach

dla Pana Prezydenta
Dziś po południu po raz pierwszy od 

powołania nowego gabinetu pod prze
Dekret zaś o zwołaniu sesji ogłoszony  
byłby .jeszcze w ciągu bież. U g.

I w odn/etwem prnnjera Składkowskiego 
odbędzie się posiedzi nie Bady Minia 
trow. Na pos.edzeniu tein om awiana ma 
być sprawa zwołania nadzwyczajnej se­
sji parlamentarnej. W edług wszelkiego  
prawdopodobieństwa otwarcie tej sesji 
odbędzie s/ę bezpośrednio po uroczys­
tościach jubileuszów \ eh Pana Prezy­
denta Kzpliti j, t. j. po 8 czerwca i*, b.

  i
Pozatcm nic jest wykluczone, że na 

Radzie Mm. rozpatrzony zostanie pro­
jekt nowej ustawy o pełnom ocnictwach  
dla Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
dla wydawania rozporządzeń z mocą 
ustawy. Jak wiadom o obecnie obowią 
żujące pełnom ocnictwa wygasają w dn. 
I czerwca r b.

Pius XI o doniosłe] roli dziennikarstwa
CITTA D Eb YATICANO (PAT). — W  dniu 

dzisiejszy m Papież P ius XI p rzy ją ł w sali kon 
sysłorskiej na specja lnej aua jenc ji 60 przedsta  
wicieli prasy  zagranicznej, w kłórvch im ieniu 
3-eh członków  zarządu stow arzyszenia dzienni 
kaczy, pp. H odel („Neue Zuriclier Ztg.“), Vau- 
clicr („Petit 1’arisien 7  i KOCIEMSKI („Polska

Prace Komisji, badającej
zagadnienia emerytalne

WARSZAWA, (Pat). W  ostatnich dniach, pod 
przewcsinietiwem pana podsekretarza Lcchnic- 
kiego odbyło się w m m isierstw le skarbu  cawar 
xe skolei posiedzenie kom isji do zbadania zagad 
nień em eryta Imyeh

Jak wiadomo, kom isja składa się z przedsta 
■wicieli rządu i ciał ustawodawczych Celem k o ­
m isji jest przedewszysikiem przepracow anie ca 
tego zagadnienia em erytalnego w Polsce na

płaszczyźnie budżetu państwiewego i upraw nień 
funkcjonarjuszów  państwow ych i zawodowych 
w ojskowych.

Dotychczasowe prace kom isji m ają cnaTak 
te r poufny i przygotowawczy. W szelkie ukaziu 
jące się in form acje  o  rzekonyjl h uchw ałach ko 
m isji są przedwczesne i n ie z g o d n i z praw dą. 
Po zakończeniu prac przygotowawczych w pra 
caeh komisji* wezmą udział zaproszeni przedsfa 
wiciole zw iązków em erytów .

Przesłuchanie oskarżonych o przynależność 
do 0. U. N. we Lwowie

1> W o \ \ . (PAT). — Drugi dzień rozprawy 
przeciwko Banderze i towarzyszom rozpoczął 
*Ię od ogłoszenia zarządzenia przewodniczącego, 
na podstawie którego, calom zapewnienia swn 
body zeziian w czasie przesłuchania poszezegol 
njeh  oskarżonych, inni bedą na sali nieobecni 

Jako pierwsza przesłuchana była ANNA 
DARIA FEDYKÓWNA, której akt oskarżenia za 
rzuca dosiarezanic broni bojowcom O. II. W 
lutym 1974 r. Fed&kówna, z polecenia wy w la- 
dowezynl organizacji — Marji Kosówiiy. iniala 
spotkać się na uniwersytecie z jakimś meżczyz 
ret i otrzymany od niego Dakunck miała zanieść 
do ukraińskiego domu akademickiego. Oskurżo 
na udata się na umówione spotkanie, gdzie ja 
kiś młody człowiek doręczył jej ciężką teczkę.

Odpowiadając na pytania oskarżona twierdzi, 
że do O. U. N. nie należała i teczka nic wyda 
wała się jej spoczął ku podejrzana, nie potrafi 
ła  jednak odpowiedzieć na pytanie prokuratora, 
dlaczego potem tak nagle powzięła podejrzenie 
I wikła się w zeznaniach. \ a  zapytanie proku 
ralora Fedakówiia podaje, że jedna z jej sióstr 
jest zumężna za Eugenjuszem Konowalcem, a 
brat jej Stefan miał do czynfcnia z sądem w 
związku z zamachem na .mjewodę Grabowskie 
go w ezasle pobytu Marszałka Piłsudskiego we 
Lwowie przed kilkunastu laty.

Następny oskarżony dr BOHDAN IINATE 
WTCZ był setnikiem (kapitanem) galicyjskiej 
armji ukraińskiej i odpowiada za to, że nakła 
niał osk. Kociumbasa, by ten przejął funkcje 
bojowe od osławionego przywódcy O. E  N. Ja 
rosława Baranowskiego. Oskarżony twierdzi, że 
do O. U, N. nie nałeży, a z Kociumbascm oma 
wiat tyiko stosunki w organizacji.

po przerwie południowej zeznawał w dal­
szym ciągu osk. Koeiumbas. Ponieważ oskarżo 
nj w 5 pierał się w  dalszym ciągu przy należno 
śei do O. U. N* oraz tego, .jakoby w interesie 
tej organizacji chciał przejąć agendy czołowe 
go Ol A owca Jarosława Baranowskiego, odezy

tano mu wysoce obciążające zeznania innych 
współoskarżonych. Osk, Koeiumbas nie umie 
wytłumaczyć się eo do zarzutu, że z polecenia 
Baranowskiego inwigilował koini.sai m  P. P. Bi 
lewieza. Wskutek sprzeczności z zeznaniami zło 
żonenti przezeń w śledztwie, przewodniczący za 
rządził odczytanie odpowiednich ustępów z akt 

Następnie osk. SWILNCICKA, oskarżona o in 
wigitowanie komisarza Kossobudzkirgo opowia 
da szczegóły wycieczki, jaką odbyła wraz z Ba 
kieni. Zarzycką i Maciejką. W czasie tej wyciecz 
ki Rak pozostawiwszy na kilka godzin obie ko 
hiety u u odludziu, przeprowadził Maciejkę przez 
granicę czechosłowacką w okolicy W nronienki. 
Oskarżona nie umil w ytłum aczyć,'dlaczego My 
hal, który nif czuje do niej żadnej urazy, bo 

ją zna rzekomo tylko z kontaktów towarzyskich, 
obciąża ją wybitnie jako członkinię kierowane 
go przezeń wywiadu.

Osk. Świpnplckil zamyka serję przesłucha­
nych dziś świadków, odpowiadających z wolnej 
stopy.

Jako ostatni przesłuchany był dziś osk. 
BAWI YK. Świadek zaprzecza, jakoby Inwigilo 
wał komisarza P. P. Fcduniszyna z polecenia 
Makaruszki- Ponadto twierdzi, że w śledztwie 
nie dano Atu możności oczyszczenia jię ze wszy­
stkich stawianych mu zarzutów.

O godz. 15.30 przewodniczący przerwał roz 
prawę do 'środy.

ZbrOj'..a“) —  złożyli Ojcu Św. życzenia z okazji 
zbliżającej „ię 79 'rocznicy urodzin  P iusa XI Po 
cert motaj i p rzyw itania, Papież, za siadłszy na 
Ironie, wygłosił do obecnych dziennikarzy dłuż 
sze przem ówienie, u trzym ane w  łonie liardzo 
serdecznym  i przyjaznym .

Ojciec Święty podniósł szczególnie doniosłą 
m isję dziennikarzy, którzy odgryw ają rolę ule 
ty lko  wielki< go głośnika słowa, dysponując naj 
doskonalszy 111 w ynalazkiem  technicznym , ale 
również oddziaływ ują hc/pośrcdnio  na duszę 
'ludzką. Tej w ielkiej potędze, jak a  przedstaw ia 
sobą dziennikarstw o, tow arzyszy olbrzym ia od 
pow .cdziałność za słowa, k tó re  z szybkością 
św iatła rozchodzą się po całym  świecie. 1’odkre 
ślając. że m isja p rasy  jest w ielka i szlachetna. 
Papież udzielił prasie błogosław ieństw a życząc 
obecnym , aby działalność ich przyczyniała się 
do pomyśLności, spraw iedliw ości i pokoju  na 
całym  świecie.

Zapisz się na członka 
Polskiego Czerwon. Krzyża

cfflilno, Żeligowskiego 1.

Sowietach również  
zakazane poronienia

MOSKWA, (PA D . — Agencja Tass podaje, 
że cen lralny  kom itet wykonawczy ZSRR posła 
linwit poddać pod dy skusję robotników  p ro je l 
ustawy zakazującej poronień o raz  w spraw ie 
pomocy dla położnic.

W  uzasadnieniu decyzji pow iedziano: idąc 
na spotkanie licznym głotsom kobiet pracujących 
o szkodliwości poronień, rząd  ZSRR. opracow ał 
dla ochrony zdrow ia kobiet pracu jących  |iro jek t 
ustaw y o. zakazie poronień, a  rów nocześnie o 
zwiększeniu pom ocy ze strony  państw a dla po 
łożnic, i dla m atek obarczonych liczną rudzi 
mą, o  znacznem  roizszer/ niu sieci scJironisk, 
żłobków i ogredów dziecięcych podw yższeniu 
k a r za złośliwą odmowę p łacenia alim entów  
na utrzym anie dzieci, jak  również w spraw ie 
popraw ek do ustaw odaw stw a rozwodowego. -

W obec wielkiej wagi tej spraw y i zainłereso 
w ania ludności, cen tralny  kom itet wykonawczy 
postanow ił przed zaiw ierdzem cm  lego pro jek tu  
uslaw y przez  ciała ustaw odaw cze, poddać go 
pod szeroką dyskusję robotników ,

Spłonął magistrat, szkoła powszechna 
i wszystko na rynku w Niemirowie

LW uW , (PAT). — Dzłs w  nocy wybuchł włel 
ki pożar w Niemirowie— Mieście. Ogień rozsze 
rzył się błyskawicznie na okoliczne domy i odra 
zu ogarnął cal" nowow ybudowane śródmieście, 
które przed dwoma laty uległo zupełnemu zoU/. 
ezeniu w ezasie pożaru. Dzięki energieznej uk

cji ratunkowej wojska i Mnoży ogień zdołano 
zlokalizować Jednakże pożar zni.szezył 2fi bu 
dymków mieszkalnych, spiouął eały rj nek, ina 
"Isłrał i szkoła powszechna. Przyczyna pożaru 
dotychczas nłc została ustalona.

cą  pewlną ilość m andatów . Przewidywa 
n o  również zwiększenie się iiczb> p o ­
słów kom unistycznych. Natomiast nie 
przypuszczano, aby  sukces reksistów 
przvi>rał takie rozm iary .

PROGRAM REKSISTÓW.
B R l KSELA, (Pat). Jak  w ynika z 

broszury, rozdaw anej w siedzibie now ej 
p a r tj i  reksis tów , p ro g ram  ich sprow adza 
■się iv ogólnych zarysach d0 n as tęp u ją ­
cych postulatów : zaprzestanie  walk p ar  
iy.jti yoh, utw orzenie rządu, złożonego z 
fachowców, z m ałą  liczbą polityków na 
czele, u tworzenie Izby depu tow anych  
sk ładającej się najwyżej ze 100 posłów 
i zbierającej się corocznie na dwa mic 
siące, celem u c lm alen ia  budżetu i us taw  
specjainych oraz Senatu lub rady  korpo  
racy jne j obradującej i głosującej analo  
gicznie jak  Izba deputow anych.

Reksisci p rzyw iązują szczególnie du 
żą wagę do utworzenia sieci korporacyj,  
I: tórym pow ierzonoby problem  gospo- 
dark- narodowej, opierając się p r z Dem  
na już istniejącycli organizacjach, jak  
syndydiatach, zw iązkach zawodowych i 
kooperatyw ach.

Duży nacisk położony jest również 
na zmianę systomiu obrony  narodowej.

Główiną zasadą polityk < zagranicznej 
reksi.dów jest uniezależnienie się od 
wpływów politycznych innych  m o ­
cars tw  i likwidacja kunsekw ency j woj 
ny w połączeniu z akc ją  na rzecz utrzy 
m ania  pokoju.

—oOo—

Wiadomości i  Kowna
W 1*0 NIE WIEŻ U W  WYBORACH

DO IZBY PRACY NAJWIĘCEJ
GŁOSÓW UZYSKAŁ POŁaK

W niedzielę oubyly się w całej Lit­
wie wybory do Izby Pracy.

W Pon/ewieżu głosowały 892 osoby 
eo stanow i zaledwi> ll» proc uprawnio 
njrełi do głosowania.

W eałynt okręgu pon/cwieskun złt»iv 
ło  sw e głosy 2900 osób. eo stanowi H 
proc. uprawnionych

W Poiiiew ieżn najw iększą ilość glo 
■sów uzyskał kandydat polski p. Stani 
sław K ułkiewiez, uzyskując Din głosów, 
inni kandydaci uzyskał, kolejno 158. 
155. 155. 135. 109. 101 i t. d.

I R AKCJA LITEWSKA NIE MOZĘ 
VVYBRAĆ KANDYDATA

W* ubiegły p iątek  h tew ska frakc ja  
kowieńskiej Rady Miejskiej ponow nie  
ii zw-ażała spraw ę k an d y d a tu r  do Sejmu. 
W w yn iku  tajnego głosowania burm is trz  
Merkia o trzym ał 12 głosów, A. Sodejka 
10 głosów, adw. Dargis 10 głosow, J  
Indriszunns 8 głosów Czurionisowa 9 
głosów

F rak c ja  'iłewska uważa kwestję k a n  
d a tu r  za n ierozstrzygniętą i zwołuje dzi 
sia j następne posiedizenie.

WYRÓjRY W KŁAJPEDZIE.
YS edlug dolycłiczasow yeli meurzędo 

w yoh danyeh, przy wy boraeli do Rady 
■Miejskiej ni. Kłajpedy, oduano na Iiste 
n/enieów kłajjłedzk/eh 14,004 głosów, 
na listy Jitewsk/e — 6.591 g łosow , na li 
sty drohnyeli ugrupowań —  razem  
2,040 głosów . Wobee tega mandaty w Ra 
dzie Miejskiej win*ryby przypaść, jak  
następuje: 25 Niemców'. 11 Litwinów i 3 
drobnym grupom

Przeciętna frekwencja wynosiła po­
nad 86 procent uprawnionych do głoso 
wania.

ŻYDZI WAM AW1E1 JUŻ 
KANDYDATÓW

W' ubiegłą sobotę od ln  ło się zebranie 
przedstaw ,cieli orgauizacyj ż \dow sk ich  
na k tó rem  postainaw ion0 prze<lłożyć 
kandyda tu ry  do Sejmu redaktor#  Rubin 
sztejna i sekrelurza związku rabinów  
Icykowicza. O lleby kan d y d a tu ry  po wyż 
sze zostały odrzucone przez trakc ję  li­
tewską. Żydzi zaproponują  kolejno Clio 
dosa Finkelszlejna, Goldlierga i Fełd 
sztema.

DZIEKAN MIRONAS W GDAŃSKU.
l>isma ]Hida.ia, że prezes litewskiej frakeji 

w radzie mie jskiej ks. Mirona* odle, iał sam o  
hitem ..Deruluflu"* do Gdański'
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Po dziesięciu latach
Akurat p rzed  dziesięciu laty —  w 

m aju  r.  1926 —  odbyły się w Litwie po 
raz ostatni w ybory  do  Sejmu. Posłowie, 
wybrani w  ogólnej ilości 85 osób, po­
dzielili się n a  trzy bloki: chrześcjań-sko- 
dem okra łyezny , l ibera lny i blok m nie j­
szości narodow ych . Pierwszy z nich 
składał się z 14 chr/.eścjańskich demo 
kratów  ikrikszczioników), 11 członków 
Związku Rolników’ (Ukdninku Są junga) 
i 5 poetów z Federacji  P racy  (Darbo Fe 
d e rac :ja). 4' gi upie liberalnej p rym  wie 
dli ludowcy (laudinunki), m ający  do d\ 
spozycji 22 głosy, ;i 15-osobowa grupa 
socjalno - dem okra tyczna . Pozatem  w 
skład bloku wehodz/Jo 8 (dosłownie 
trzech!) narodowców (lautiii/nków) i 2 
posłów Stronnictwa Chłopskiego. W re­
szcie blok mniejszości narodow ych skla 
dal Się z 4 Polakow, 3 Żydów, 1 Niemca 
i 5 przedstawicieli obszaru kłajpedz 
kiego.

Ten skład Sejmu odpowiadał istotni 
mu układowi sił w społeczeństwie. Z pe
w ną korek tyw ą, o iie chodzi o ilość po ­
słów mniejszości narodow ych , zwłasz 
cza Po laków  Ale oto nadszedł dzień 17 
g rudn ia  1926 r. Ówczesny prezydent 
Grinius uroczyście obchodził sześćdzie­
siątą rocznicę urodzin. Uczczono ją, u 
rząaza jąc  przew rót i zmuszając p rezy­
denta  d o  ustąpienia. Pow ołano  do obję 
c ia  tego stanowiska obecnego prezyden 
ta Smetonę. -Sin et ona powierzył tw orze 
n ie  gabinetu Yoldamarasowi. Ten 12 
kw ietn ia  1927 r. rozwiązuje Sejm bez. 
wyznaczenia daty  now ych  wyborów W  
r. 1929 noga s,ę powinęła Yoldemara- 
sowi, po t“m  dane-m iwi było przeżyć 
szereg procesów sądowych, aż do ostał 
niego, zakończonego w yrokiem, skazują 
cym  byłego dyk ta to ra  na długoletnie 
ciężkie więzienie.

Yoldc-maras oddawna został zl/kwi - 
dawany, ale dzieło jego —  reżym bez- 
pariamentarny — trwa nadal. Od dzie­
więciu lat L itw a nie posiada trybuny, z 
k tóre j  przedstaw ciele społeczeństwm 
mogliby’ wypowiadać się o s-wmich bo ­
lączkach. Od dziewięciu lat trwa reżym 
dyk tato rsk i —  rządy  jednego stronnic! 
w a —  tau tin inków .

Jak im  sposobem się stało, że lauti- 
n incy  mogli się tak dugo u trzym ać  przy 
władzy? I dlaczego:teraz właśnie, na  p-, 
cząfku  dziesiątego roku , dos/li uo prze 
konan ia ,  że nadszedł czas, by stworzyć 
ponowime Izbę Ustawodawczą?

Trzeba p rzyznać  bezstronnie, że w 
Litwie —  podobnie, jak w sąsiedniej Lot 
wie i w Esfonji —  ivejmowładztw0 dało 
się wszystkim dotkliwie wft znaki. Par 
tyjrn targi i waśnie, intrygi zakulisowe 
i podporządkow y wanie interi sów p iń s t  
w owych in teresom  grupku czy kliki, 
utworzyło atm osferę, sprzy jającą zapro 
wadzeniu porządku przez reżym silnej 
reki Tak też przyjęła Lilwa przew’ról 
17 grudnia r. .1926. Takie właśnie łączy­

ła z nim nadzieje. To pomogło jego u t r ­
waleniu się.

Dodać należy, że przez długi czas Li 
twa — nieraz kosztem b a rd /o  znaczne 
go uzależnienia się politycznego od Nie 
miee —• zdołała opierać się zwycięsko 
ą ta k obu ‘k rytym i światowego i u trzy m y ­
wać się n a  powierzchni oceanu k r \ /y s o  
wego. Tworzyło w Europie wyspę, którą 
kryzys ominął. Trw ało  to  jednak  do 
czasu.

Stosunki z Niemcami się zepsuły, ró 
wmowaga gospodarcza państw a zachwia 
ła się, K-ryżyss, k tó ry  gdzieindziej już o- 
s iągnął ano  i zaczął powoli przechodzić, 
tern dotkliw iej daw ał się odczuwać w 
przyzw yczajonej d o  dobrobytu  Litwie. 
Lbwiilamj zdawało się, że sfery rządzące 
n ieprzygotow ane do walki k tak  groź­
n y m  wrogiem, .straciły głowę. Sięgano 
przecież do tak  n umory styczny cli śród 
ków, jak gwałtowne odżywianie k lasy  
urzędniczej gęsiną, lub przym usow e po 
jenie jej mlekiem. 1 oto rząd, s tó w  w

sposób godny istotnie podziw u i uzna 
ma, zdołał typowo -zbożową gospodarkę 
Ldw y przeorjen tow ać w gospodarkę wy­
bitnie hodowlaną, kiedy się okazało, że 
ta jest bardziej do-cnodowa. nie potrafił  
sobie dać  rady z k ryzysem

Loraz częściej rozlegały się od stro 
n y  wsi głuche po m n ik i  niezadowolenia. 
Coraz częściej chłop witał sekwestrato 
ra  kłonicą. Coraz, częście j zaczęto organi 
zować akcje n a  .szerszą zakrojone skalę, 
ja k  bojkot larg ów miejskich i krw aw e 
rozruchy' w pohnluiawiej Litwie.

Toteż nic j« st bynajm nie j  rzeczą 
p rzypadkow ą, że jednocześnie z p ra c a ­
mi przygotow awczem i do /w ołan ia  n o ­
wego Sejmu, rozległy się salwy sirza 
łow karab inow ych , kładące trupem  czte 
rech  włościan, uczestników rozruchów 
chłopskich Oba te  fakty zna jdują  się w 
scistyim ze seb ą  związku. 1 oba —  ze­
stawione /c  sobą —  dają  siiaruikterys-ly- 
kę sytuacji, w jak ie j  znalazł się obecnie 
rząd litewski. Z jednej bowiem strony

Walny Zjazd delegatów Zw. Legjonistów

W pierwszym  rząsUi# (od praw ej Ćk> lewej) siedzą: pngmjOT gen. Sław oj-Składkow ski, Ge 
neralny Inspektor Sił Zbrojnych gen. llydz-Śm igly. pik W alery Stawek, pik. Bogusław Mie 
dziński, gen. Skwarezyń-ski. — Moment p rzem ów ienia gen. Rydza-Śmigłogo na zje/dzie. —

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE
zapobiegając ki- Pow- CH3LF.K IN AZA H. Miemelewskego

tworzą się stopniowo wskutek 
złego funkcjonowania wątroby

stawaniu stosuiac zio'a

PŁACZ DZIECKA
N e joświodczono matko używo 

_ mekiedy do kąpieli dziecuo lego 
samego mydło co d!o siebie, 
a więc m dło dla dziecko *ybii- 
nio szkodliwego W konsekwencji w -
dziecko w kopie' otoczę, a po kgoieli aos*aje 
wyprysków no ciołku. Uzyskanie mydła, odpowied­
niego dło dzieci, ‘dealme Dr;ełłuszczonego, wol­
nego clkol" — ługów niewiozanych, wymogą 
crodukcji lak kosztownej i skomplikowanej, że  nie 
kożde mydło, opofrzone w ełyki-ilę z napisem 

„dla dzieci”, na > azwę łę
zcsługuje.Analiza chemiczno 

Hygieny wykazała, 
/ / y a l e  d'a dzieci

m is s ię t s s im

Instytutu 
że w

c-—v - , E e b e  S z o l m o n  a ', 
» ' roskonaie zranem matkom

od f-zecn pokoleń, przetłuszczenie (83,8%) i zwią­
zanie ługów jest dopro yadzone do noiwyższej 
granicy możliwości realnych.
Resultat: przy użyciu Mydła 
dla dzieci Bebe Szołmana 
dziecka s i e d z i  w k ą p i e l i  
uśmiechnięte a skói a iego 
c i o ł ka  s t a j e  s i ę  a k s a m i t n i e  g ł a d k o .

pragnie  on naw iązania  k o n tak tu  ze spo 
łeczeństwem i zrzucenia z siebie części 
odpowiedzialności, z drugiej jednak  pra 
gnąlby utrzymali pozory  „silnej ręki V  
mocno trzym ającej wiad/.ę Stąd niezde 
eydowanie i chwiejność.

Wybory do Sejnni —  pierw s/c od 
lat dziesięciu —  zostaną przepi myadzo 
ne  na podstaw ie now ej ordynacji wybór 
e/ej.  Kandydatów w ysuw ają sam o­
rządy  pow odow e i miejskie. Kandydaci 
ci zostaną wyznaczeni 28 i 29 maja. Jak  
się to będzie odbywało —  o- tern m ożna 
mieć pojęcie chociażby ne s tanow iska 
kowieńskiej rady- miejskiej, a właściwie 
jej frakcji litewskiej, k tóra, m ając  więk 
s~zaść, decyduje o kandydatach .

Burm istrz Mcrkis w ysuną! konccp- 
cję podziału 6 m andatów  k o w i tń -k.cn 
w ten sposób, by L itwinom  przypad ły  
w udziale 3 m andaty , Żydom 2, P o la­
kom  1. aczkolwiek przy ostatnich w y b o  
racli w tym okręgu na listy polskie pa 
dło 27.26u/o głosów, a n a  żydowskie 
16,1%. Mniejsza o to. W każdym  Tazie 
burm istrz  uznał, że Polakom  należy się 
przedstawicielstwo w Sejmie od okręgu 
kowieńskiego. Innego zdania była frak 
eja litewska ra d y  miejskie j. Uznała, że 
kan d y d a tu ra  polska je§t... n iepożądana.

Gdyby uznawano w Litwie statysty­
kę, Polacy mieliby w okręgu kow ieńsko 
k ie jdańskim  2 m andaty , w trocko —  
olicko — sejneńskim  1 i w wiłkomiers- 
ko —  uciańsko — jezioroskim  — 1
Można jednak  spodziewać się, >( inne 
zarządy .gmin, rdąc za przykładem  Ko 
w in ,  uznają , że posłowie pciscy są nie 
pożądani, Polacy więc bedą pozbawieni 
reprezentacji p ani ani ent a m ej.

\le... jest jeszcze inna sprawa. Oto 
czytamy, że nikt z pow ażnych  osobisloś 
ei spośród stronnic! w cpozy cyjnycli nie 
zamierza kandydować. Sejm zatem b ę ­
dzie kusy . Będzie się składał tylko /. la- 
otiumikciw którzy przy  i-slatnieh wylio 
racb mieli Irzecli posłów i, być może. 
jednego —  drugiego Żyda.

Będzie lo izatem twór .s/,(uc/ny i nie 
będzie oózw iei ciadlał nastro jów  społe­
czeństwa. seł.

Urok śffięciańskich  
jezior

W v .yięeiariszczyżnie istnieje Irzysta 
p ięknych  jezior. Niezliczone strum yki i 
rzeki łączą te jeziora i wiją się lak błę 
kitne serpentyny  wśród lasów, wiosek 
i pól O tych cudny cli wodach ziemi 
swięcianskicj p raw ie  nic nie wie nasz 
swial turystyczny. Nic s.ę o nich me 
mów i i nie pisze. Niema również w Swię 
ciańs/czy-źnie schronisk wycieczkowych 
przewodników, p ropagandy  i ludzi d b a ­
jących  o ro/.woj turystyki i krajoznaw­
stwa. Miejscowe Tow arzystw o Krajo 
znawcze śpi, n ie  prze jaw ia  żadnej dżin 
łalności w tym  k ierunku, 1 >y rodzinna 
ziemia M arszałka stała się znana i ldi 
ska sercu każdego człowieka w Polsce. 
E lem entem  prawdziwego piękna lej zie 
mi są właśnie jeziora.

T urys ty  na nich nie spotyka się, tył 
ko rybaków ; n a , „duszahubkach"  z jed 
Jiem wiosłom śm igają po nadbrzeżnych 
trzcinach. Z arzucają i wyciągają swe 
microży-, niewody, tryl.ubice, giegnic. 
czerepła, buczę, b redn ie  itp. sieci. Naj­

więcej u ro k u  m ają  ję/.iora w- czasie wio 
sny i lala. W szklanych toniach wód od 
ła ja ją  się białe obłoki, niby gdzieś w 
przepastnych głębiach zatopione sady 
kwitnące.

Cudne są iiołetowe zmierzchy nad 
jezioram i i budzące się rank i w welo 
nach  zielonkawych mgieł. W  duszach 
ludzkich rodzą się wtedy dziwnie piękne 
i n ies tres /c  -ające się w Mowach nastro

Brzegi większych jezior są suche, 
świecące się żółtym piaskiem i muszel 
kami. Często też nad brzegami rosną ol 
chowe gaje i kępy rozczochranych bia 
łych brzóz.

Najwięks,,ein j iz iu rem  suięcinńsz 
c /y zn y  jest Dzisna Pow lenzclmiu jej wy 
nosi 2d84 ha, długcuść 9,5 km szerokość 
4,9 km. Jezioro D/isiui ma 6 wysp. ( /.te 
ry  niewielkie i b łołniste zna jdują się w 
jmłudniowej cześ”i i dwie duże pośrod 
ku Xó wielkie i urocze jezioro praw ic  
zupełnie nie jest w ykorzystane pod 
w-zględeHu turystycznym . Y\ m aj.jtku Og 
rodnikacli  ma powstać letnisko. Tam  
n ad  brzegiem widnieją już wielkie ło 
dzie i kajaki. Niedawno zaczął też tam 
p ływ ać juerw-s-zy ka jak  żaglowy w-yko 
n a n y  przez Kazimicuza Górskiego.

D rugim i co dn wielkości it/.; >ręm 
js-ót Świr. Długość jego wynosi około 15 
km, a szerokość n ie  przekracza 3 km  
Je,zior<> to- jesl bardzo piękne. Nad brze 
giem jego- Lży miasteczko Świr, które 
jako wieś rybacka pow stała w' czasach 
b a rd /o -o d h  głych. W  tr/wnasfym wieku 
litewski książę Dowmont wybudował tu 
zamek w arow ny , zabezpieczony w ełką 
fosą. Ntady- tego grodu znajdują  się ubce­
nie aa  t zw . Świrskiej Górze. Nad je 
ziorem Swir Stefan Batory czynił kon 
cenirację  swych wojsk w roku 1579, 
gdy rozpoczynał wojnę /. Rosją. Tuta j  
Batory u tworzył radę*'wojenną i wydał 
do w-ojska m anifest napisany  w języku 
łacińskim, pois-kim, węgierskim i nie 
miecki*n. 0  jeziorze tern krążą  wśród 
Judu liczne legendy' i baśni®. Jezioro 
Swir odwiedzane jesi dość często przez 
turystów.

Do najj)iękniejszyeli więk.-zycb je 
zior >wię< iaiiszezyzny’ n a le / \  też zali 
cz.yć Kcelony. Jesl to perła nns /ycb  wod. 
Leży ono przy  linji kolejowej między 
N. Swdęcia.namj i Ignalinom. Po/.atem 
rozm iaram i i pięknom słyną tu jeziora: 
Szwak«zta, Dubszty, Dziśniszeze. Żejm.a 
na, Lusza, Oryna i Oiszweta.

Wiele jezior nie ma jeszcze nazw i

oznac/i niia na jdanach  i m apach; zaszv 
te s ą  w bagnach n iedostępnych, wśród 
lasów’ i moczarów’. W lakich miejscach 
moc, jest zawsze ptactwa wodnego, ry b 
raków' Często w lasach nud wodami 
sterczą ogrom ne kui liany —  ślady daw 
ny-oh grodzisk chron.nych i emcnlarzy 
prehistorycznych.

Ślady życia pradaw nego  człowieka 
m ożna sjiotkać nad  jezioram i: Dz/sma, 
Dzi.śinszcze. Samuute, Imsżarnik, Raldu 
ezyea. liginja, Serenezany. Swir, Kręto 
ny.

W yńiieniam  je tylko dla przykładu, 
gdyż znacznie więcej jest jezior /. nad 
h r/eżnem i zahylkamii. Czynię niżej ogól 
n\ przegląd jezior ji-oczynając od pól 
nocnych terenów powiatu.

Oprócz wyżej w ym ienionych mamy 
w Swdęciaiiszezyźnie jeziora: 1'oz'onn 
ki. Kościelne, I*er< św iaty, Rikian , .  })uk 
sztańskie. Luhiszki. Natrynie. Sekła. 
Szwag/no. GrliitL i oh vk 2 jez. małe bez 
nazwy, liałiaiu.szki, Szcminis, Ożany i 
jedno  małe jez bez nazi y, 3 jcz. Przy 
jaźń. Batti.s. Iłgis ,i 2 małe jez. bez naz 
wy. Leżnlinis. Werekst/s. Michałowo. Po 
cejk+nie, llo rjm e , Krakina. M iclance, 
Klimiszki. Zielone. 3 jez. EHeitmy. Anlo- 
gow o.
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Kule dum-dum dla Etjopji?
Wiele wrzawy w Anglji a poniekąd 

i w reszcie Europy u o b iła  I. zw. afera z ku 
iami dum tłum.

SKA6.GA WŁOSKA.
Niedawno Włosi złożyli skargę w LiJze Nia 

rodów na rzekome dostarczanie Abisyńcz,. kom 
kul dum-dum przez angielski przemysł wojenny. 
Skarga była obszerna i zawierała obfity ma- 
terjał. uzupełniony iotografjam i, przedstawia- 
jąirm, skrzynki z amunie.ją pochodzenia an 
giełskiego i żołnierzy włoskich, rannych i za 
bitych właśnie wskutek użycia tycli niełiuma 
niihrnyeli pocisków, za jakie od lat już ucho­
dzą kule dum-dum.

OBURZENIE W ANGLJI.
Skarga wlt.ska wywołała —  jak tego można 

h /to  oczekiwać —  wielkie oburzenie. a w każ­
dym razie wielkie poruszenie w mglistym Al- 
hionie. łłistorja nabrała rozgłosu. Jakż.e to? 
Więc naprawdę przemysł angielski miałby za 
opatrywać Etjopów w straszliwe przez swe dzia 
tanie pociski? Więc hunianitprna. walcząca
0  pokój światowy i ideały pacyfistyczne Wiel- 
kobrylauja Łsłotnie byłaby zdolna do takich 
metod przeciwsta trutnia się postępom ofenzywy  
włoskiej w AbUynji?

Zakotłowało się. Zapachniało oszczerstwem
1 prowokacją. Poruszono wszystkie inożłłwe 
sprężyny dla wykrycia .prawdy w całej tej skaa 
dalieziiej i makabrycznej bLstorji. Sam minister 
Eden musiał zabierać głos w tej sprawie w
parlamencie.

KULE D U M - D U M .

Działanie kuł tlum-cUim, różniącycli się od 
zwykłych kul karabinowych ściętym lępo koń­
cem polega na tern, że kula taka, wyeliodząc 
z ciała, roDi otwór znacznie większy od otwo 
cu wejściowego. Rana wejściowa jest szeroka, 
szarpana i z tego względu najczęściej śmie.rtel 
na, a w każdym razie bardzo trudna do zago­
jenia. Oddawnia już przeto słusznie uznano 
używanie kul dm ndoiu  podez/is wojny za bez­
myślne barbarzyństwo, godne dzikusów', którzy 
obcinają kpńce kul zwykłych, by zadać przez 
to  postrzelonemu wrogowi tein większe cier­
pienie

Kuł dum-dum używa się jodynie przy po 
Iow dniach na grubego zwierza, najczęściej gru­
boskórnego, gdzie nie chodzi o skórę, a tylko 
ą  powalenie sztuki. Kule dinn-dum mają więi 
zastosowanie w myśliwstwic.

PUŁKOWNIK LOPE*.
Angielska Inlelligence s e n ir e  działa. jak 

w.adumo, szybko i sprawnie. Rychło też dowie 
działa się, że główną rolę w" aferze z -kulanii 
dum-dum i nadaniu jej niekorzystnego dla 
Angiji rozgłosu odegrał niejaki płk. Eopez *«1 
A la n in  >61... Eeez poeóż wymieniać wszystkie 
nazwiska pon które podszywał sic ten aferzysta 
grubego kalibru? Zapewne on sam, zmieniając 
w ciągu swrj długiej karjery niebieskiego pta­
ka nazwiska jak rękawiczki nie wszystkie z 
nieb pamięta,

l.opez został aresztowany i przesłuchauy w 
wydziale śledczym Scotland Yardu. — lak się 
okazało, aferzysta działał za pieniądze włoskie. 
Oświadczył przytem podczas śledztwa dość cy­
nicznie, ż.e w pewnej chwili W łosi przestali mu 
płacić, a więc i on nie doprowadził swej afery 
do końca. Mówił też coś L op.z o  swym pęłrjo 
i.zm ie , który —  obok włoskich pieniędzy ł —  
być jednym z motywów afery. Oczywiście do 
„palrjolyzmu" aferzysty odniosła się policja 
«„giclsk"‘ z należytym scepłycyzinem. Tuk, czy 
inaczej stawało się jasne, że ma się do czynie­
nia z jakąś brudna robotą, której celem było 
zrthydzenie imienia Anglji w- oczach świata.

OsWlADGZI NIE ł UEMlCAE UNUtSTKY.
W sukurs angielskiemu wywiadowi, rozplą

W ukolieach lgnatina znajduje sir; 
k i lka  'nadzwyczaj p ięknych  jezior; terzą 
•izaiiic są tam często cybozy harcersk ie  
i wyciec/ki. W śród pachnących  żywicą 
lasów sosnowych i wzgórz leżą trzy  cud 
ne jeziora ignalińskie Gawis, P agan i­
ni.s, Admis.

Dalszy pas jez-ioi Sw ięciańszezyiznj 
tworzą. Gawejkiany, Dr/ngis, ThittiM/s. 
Łusza, Sza kar wa, fifl-lti*, Łubakarszys, 
Lszu, Kamczatka, Ł a iłO szk a . 3 jo*, bez 
nazwy, (idiitis, Saktatis, Kictońcc, Cy- 
teinszki, Lukasz.owo K ikiierys, 2 jez. 
koło W ictk/cj Wsi, S wii^k/O, Koucia 
czy no. Asti iis/m ika. .Miłosza jcic, Miło 
sze, Świlskic. Lożdzinie (jedno z na fpię 
knie  js/ych, m ojam  /d an iem  jezior). Ol­
iwa, (iajtlcbs. Małe Surw/liszki. W . Sur- 
wiliszki, M. Komajc W. kom aie. łanio- 
sic, Nwirdt ny, Komaniszki. Grrszk/eła, 
Skiecdzis, 4 jez, Hartoszyszk/. Najulu 
bieńszemi je/i oram, świę-ci ańczti ków są 
Brzozówka, Sccik, Kochanówka - Bek  
Dalej c iągną -się jeziora- CerkMszki. 
Sytw ce. 3 jez. koło Plcntówki, Jasiony, 
BI ud ety, .Nziiwncika, k/zgajtis. M tik- 
wiany, Iłohrynowo. .ławry. Mcrgażclis. 
'liiz«'rys, l lg is .  żeurałis. W astutis. Sama 
nki. ‘2 jez. Stanisławowo, S /w inla. M>sz- 
kinis. Hg/s Sałajtis, .lodzino. s/annuie,

fująeemu całą tę zagmatwaną hisłorję. która 
mogła pociągnąć za sobą mięuzyuarodowe kom  
plikaeje pospieszył wojenny przemysł angielski, 
u mianowicie bezpośrednio zainteresowane w 
leni zakłady amunicyjne, znane pod nazwą 
Chemii ul lndiistry. Nawiasem mówiąc, Chemi­
cal Indu-sliy nic ogranicza się do fabrykowania 
pocisków, lecz produkuje .szereg innych m&łcr 
jałów. mających zastosowanie bądź w uśmier­
caniu ludzi (wojna) bądź też -zwierząt (myśliws! 
wo). Otóż wspomniane zakłady oświadczyły 
uroczyście, że nigdy nie produnowały kul diun 
dnu; dla celów wojennych, żc opakowanie uży­
te rzekomo dla przesłania Abisynezykoin kul 
dum dum już w lłft.3 r. zostało wycofane z 
obiegu handlowego, że kule duin-diim mogły 
trafić do Afryki jedynie w celach myśliwskich, 
ale nie w takiej ilości i formie, jak to twierdzi 
skarga wioska. Słowem, Chemical Industry 
oezyszc/.ała się z zarzutów bardzo gorliwie, eo 
— w połączeniu z zeznaniami aferzysty Lope

Przed sądnii apelacyjnym zasiedli Bolesław  
Józefowicz, Józef t.órski i Leon Bądzkiewicz, 
oskarżeni o oszuslwo na szkodę Micdzynara 
dowego Towarzystwa Budowy Okrętów t Ma 
szyn w Gdańsku. Józefowicz, jest |H>sturią. zna­
ną z.arow no w Kartotekach policji śledczej, jak
1 w aktach sądowych. Miał już niejedną sprawę 
kurna, której genezą zawsze była żąilza pic 
niędcy,

Józefowicz, był w swoim czasie zastępcą 110- 
turjusza oj-az obrońcą sądowym, to leż sprawy, 
których jest bohaterem, są zawikłaue, sprytnie 
pomyślane i robione na szeroką skalę Kiedyś 
Józefowicz doszedł do posiadania majątku Za 
losie w sposób bardzo dziwny, bo nabywając za
2 tyś. złotyeh.

Otóż w roku 1831 Józefowicz i Górski po 
S 2 u k i v  alt większej ilości gotówki, ^początku 
starali się usiluit o pożyczkę hipoteczną; jednak 
że nikt im nie chciał dać kilkudziesięcu tysię­
cy złotych na hipotekę Zalesia, którego wartość 
przedstawiała się dość opłakanie.

Wtedy oskarżeni wpadli na inny pomysł. 
Postanowili na weksle i pod zabezpieczenie na 
majątku sprowadzić jakiś towar i sprzedać go

S/w in ła k. Pos/ifiiiiou/ą, 2 jez. Teclim- 
szkf. Perszu kszta, Sory, Pogłusze, Ot ie 
iuic-e. 2 jez Wujniło. 3 jez. Długie 3 jez. 
bez nazwy kuło Ifwore.szek, Siitiała. 
Surtaekie, Mnżeiała Pnrzciniu, Porzc- 
nie, 2 jez. bez nazwy kftłó Karas/ówki, 
Jtidażel/s, Kiiłakumpis, GuUuna, Paki 
nis, Szyliszki. Jodajnis Wersin/nis. 
G/ełuti-s. Niiiegin/s, Karasiu Krak/n/s. 
Szołnajt/s, Komporis i obok 3 jez. bez 
nazwy, Gajdalinis, 4sz< rinis. 5 jez, Pe- 
trażor/s, Goriinelis, W erpsł/nis, Srbris, 
Scrgiebs. Jusie. SłobiMlzis/k/, łłujwuły. 
JLłujwitlzkie, 2 jez, Nenius/ki, Borów ka. 
Nzakal/szki. obok bez nazwy, Keroeis, 
l.ed/s, Ledajt/s. ł to.no, 4 jez Gierutaj- 
łis, <iierueiszk/s. Baranowo, Łokr-jk;, 
Vszarynis. 4 jez. \szttkinis, 10 ntałyeli 

jezior koła Miilwinowa 2 jez. G/ryńee, 
Prował, 4 jez. l.nninki. O e/ko, 2 jez 
Wartiaki, S|i;ngła, Oryua i obok jez/oi'o 
bez nazwy, Kedzic j 7 mą łych jezior. 
P u m /n o , Ażgien/uk. Łejkszłeezki, Gol- 
gna. Oszaryno, l'nglina Dt k is/k i. Przez 
nast. jeziora przechodzi gran ica  polsko 
litewska: Diikszty. ISołosza, jN/koje. Po- 
zatoin mamy jeszcze w Święciar.szczyź- 
nie jeziora: liarań, liga, Głebokte, (iu- 
Itina. (.zedtigna, 1’garyno, Dzięcioł, Ha- 
kowina SłaMiszezt*, MDgszelt1. A&ottiło,

za — pozwoliło Atigłikom lżej odeti-łinąć 1 od 
ważnie spojrzeć w oe/y zdziwionemu światu.

NIE PO RAZ PIERWSZY 
Nie poraź pierwszy już Genewa ma kłopoty 

ze skargami na niehumanitarny sposób prowa­
dzenia wojny wloj.ko-abosyńskiej bądź przez 
jedną, bądź przez drugą stronę. Abisyńczyry 
skarżyli się na używanie przez Włochów ipe­
rytu i innyi-fli gazów wobec bezbronnych m ie­
szkańców miast ctjopskich. W łosi skarżyli się 
znów na okaleczanie przez Abisyuezyków jeń­
ców wojennych. Szwedzi i Angiiey skarżyli się 
na bombardowaniu przez YYłochow anjbulan 

.sów  Czerwonego Krzyża. Teraz znow Włosi 
skarżą się na kule dum-dum. I tak w kółko. 
Zjawisko charakterystyczne. Nikt zaps wne w 
czasie 7 -miesięcznych walk w Afryce nie był 
bez winy, lecz każdy usilnie czyni zarzuty 
przeciwników i, bv przez to wybielić siebie

NEW.

uzyskując w len -.posób „żywą" gotówkę.
Wybór patii na T-wo Budowy Okrętów- 

i Maszyn, które miało na sprzedaż większą 
ilość beczek żelaznych. Jak zarzucał akt oskar­
żenia, przy pomocy Bądzkicw icza, podającego 
się po.ionun "za przysięgłego rzeczoznawcę, 
oszneonami majątek Wałęsie na zawrotną su 
mę i uzyskano potrzebne dokumenty, W prowa­
dzone w błąd towarzystwo gdańskie zgodziło 
się dać na kredy t beczki.

Oskarżeni po otrzymaniu pierwszego tran­
sportu beczek w ilości 440 sztuk ezeniprędzcj 
je spieniężyli w Warszawie za sumę przeszło 
20 ty sięcy złotych i wysłali zapotrzebowanie na 
dalsze transporty. Jednakże pojawienie się 
w iększej ilości beczek na rynku w arszaw skini 
nic uszło uwagi towarzystwa i sprawa oszust 
ica wy dała się.

S-ąd okręgowy skuzal .spryciarzy na karo 
więzienia — .Ińzefowieza i Górskiego, każdego 
na 3 lata, Kądzkiewieza zaś na 1 rok. Sąd ape­
lacyjny Bądzkicw icza uniew innił — w stosunku 
zaś do Józefowicza j Górskiego wyrok pierwszej 
instancji zulwirrdzil Bądzkicwiczu bronił adw. 
Engrl, — Józefowicza adw. Kopacewicz. (w-.).

M tiszn/flf, K:ir»fkit, Kentom, Kary. ł*hi
run (znane ogółowi z o b ra /ó w  Kononn- 
vvic/a i « 'legend ;|yc/ijc.vcli się pr/vigó:l 
Ziuka - i ‘i łsi ni-.ki ego). 2 je*. 1’mrki, O- 
kulunju, J>:aimie(lzma. 2  je*. Zubiei/sj-
ki. (rieładn/si. ł.ukciany, Domcl, Świra
ny, Ylargueiszki, Przewuzuirkie. Itrze 
zina,

W  pohidniowcj części powiali) isi 
niejc kom pleks  pohjczotnycli jc / io r  cią 
gnącv się na przestrzeni 20 km Tę cu ­
downą p le jadę isianowią m aslępujące jc 
ziora: Barańskie Klewel, Tm-ow ieekie, 
Zułowskie, Zełaekie. Nłra, k/e, Ilnłodno, 
llołndz/anka. utbdk unałe -i lu z nazwy 
jeziorko. Jodzk/e. Gubicza ii je/ino lic/ 
naz \\v . Werelt/e i Steaeza. Uesztę jezior 
pow ialu  śwlęcian^kiego ■slanoicią- Boł 
duk, Iłłultel, llłubelek, .leeezniieniee. 
Swinak, Omieża, !M. ltole/k, \Y. Itnleik. 
M. Nzwakszta. Sw irniszeze, Głtiehe, Ra- 
uziusze, 2 małe jc/.iorka koło  miejsco­
wości Iludiniszki i Tuszcza.

0  każdem  p raw ie  jeziorze krążą  
wśród hidu liczne łiaśnie j legendy W 
wieczory niedzielne, gd\ zachodzące 
słońce rzuci .swe ięezowe Mlaski n a  eład 
k ie  (tonie jezior, niejedna Starow nika 
siedząc na prry/l>ie zaczymi opowiadać 
dziociom o duchach wodnych, które ży­

NA MARGINESIE

- Kwestja czy kwesta
Ziiaw-ałobj się, laką  prosta rzecz idzie so 

bie człowiek spokojnie ulicą. Nikogo nie za 
czepiia, nie aw an tu ru je  się.

Ciepło. Świeże pow ietrzi w dychają z ulgą 
płuca...

W tem :
— A, jak  się masz stary?
— Mam się, ale nie mam...
— Przecież mówiłeś, że oddasz le pięć sio 

łych jeszcze w czoraj?
— Tak wypadło. Nie mogę, nie jadiem  dziś 

obiadu
-Przyjaciel z przekąsem  odchodzi, m yśląc 

..nie jad ł Obiadu? Co z tak im  gadać.
Ale oto:
— Panoczku jeść chcesia. Kupić „D zun..j
— Odczep się, nic nie m am  i taiiich gazet 

n ie czytam
Płaczliw a m ina chłopca w raca do „n o riaai- 

nego stanu". W idząc, że tu n ic  n ie  u targuje, 
pędzii do następnego przechodnia. Tam ten trzy ­
m a zalotnie pod  rękę  kobietę. W  tow arzystw ie 
dam y wstyd będzie odmówić — m edytuje 
„uliczny sprzedaw ca gazet".

Skrzyżow anie ulic. Dwie ruchliw e niewiasty 
iz puszkanni w rękacli. Na puszkach coś n a p i­
sane, ale kto czyta co?

Człowiek pozbył się p rzyjaciela i żebraka. 
Dwie przeszkody pokonane. Ta jednak  trzecia 
zdaje się n a jtru d n ie jsza :

— Pan pozwoli? Na biednych... — uczepiła 
się klejem  miłego głosu aam ulka.

—  Nie pozwolę. Saro jestem  biedny.
W rezultacie trzeba zrezygnow ać ze space 

ru . Bezpieczniej jest odpocząć w dom u, zam  
knąwszy drzw i n a  klucz.

Bo oprócz sekw estratorów , „kw estark i" n a ­
chodzą i m ieszkania.

Owszem kw esta rzecz pożyteczna i piękna 
Czasem tylko mie w iadom o kto i n a  co kw e­
stu je? Tyle tych kw est urządzają , że m ożna 
gl wę stracić.

N aprzykiad onegdaj widziałem, jak  na uli 
cy Mickiewicza defilow ała ub rana  na  czarno 
paniusia'. Z puszką vs ręku. a jakże („co łaska")

Po godzinie „osoba" zniknęła jak  kam fora...
K w estja czy kw esta to była, czy też zwy 

ezajne nab ieran ie? arnik

Rodaczki zagranicy
P arę  miesięcy tem u m ieliśm y sposobność 

sygnalizow ać naszym  czytelnikom  w ystawę ob 
razów —akw arel p. H anny z Sołtanów  H om ero­
wej w Brukseli, cieszącej się dużem  pow odze­
niem , gdyż w ynikiem  tego pokazu, który m iał 
b aru za  pochlebne recenzje były liczne /.umć 
w ieina na portrety m ęskie i- żeńskie w śród bel 
gijskiej arystokracji

Obecnie krew na poprzedniej artystk i, rów­
nież m alarka, (k rajobrazy  i p ortre ty  olejno 
i pastelam i), Zofja z Dembow-skach Homerowa, 
zam. w- Litw ie, u rządziła  w- Kownie w r.stawę 
swych dzieł, k tó re  w zbudziły w ielkie zain tere­
sowanie, obszerne i  życzliwe recenzje ze stro ­
ny polskiego i litew skiego społeczeństw a. 
Zwłaszcza św ietne portre ty  m *n. m inistra 
ośw iaty, burm istrza m. Kowna, o ra ła ta  Dabrow 
skiegoi ii in. uizbudzały ogólny zachw yt śm .ałą 
techniką i doskonale uchwyconem podobieńst 
Wotn. Szkoda, żc p race  tali znanej i cenionej 
w Litwie a rty stk i są praw ie n ieznane w Polsce.

Zaznaczyć należy, że p. H anna Homerowa 
również przebywa poza gran icą, niianofwlcie 
na Inflan tach  R

ją w !top,eIach jtś/aornych, o s-karbach i 
kośc;ołach zatopionych, o ludziach i 
dz-i-ociaclt zaczarowanych w ,,żsiczki“ , 
„mesz-kf1 i jaskółki wodne. Dlatego w 
n a /w  a c li wielu jeziol" mieszczą się rni- 
słyezne, tajem nicze p ierw iastki

Ludność n ad  jeziornych wiosek jest 
spokojna i bardzo gościnna. W vc:eezko 
wicz i ietniskowicz lą  tu  zawsze serde 
cznie w-itani. , Iłyby. g r /y b y . wędliny", 
m leko i ogórki z miodem isą w W ięc iań  
tzczyźinie nu jrłia ra Weryst v cz.ii iejsz v m  
poezęsitimktem.

Piękna jezior ś\vięciańskieh nie sjm 
SÓb opisać. Powiem tylko* jedną rzecz 
gdy ch a n d ra  ogarnie duszę' człowieka, 
narzeczona zdradzi, włact a chlebodaw 
cza powie —  „miebardzo P an ie '1, zapro 
tes tu ją  weksle i o trzym a się -na dodatek 
mniejwięcej tak ie  pisenilkot , -f .sno Wieł 
tnożny- Panie... dalej czekać nie może 
my, za tuv> dni hędz-ieniy zm uszeni"  
i 1 p. — to  warto jeszcze żyć, hy poznać 
i -napoić serce urokiem  jezior święciań 
skiclt Józol' Duhieki

i

ZDROJOWISKO NAD NIEMNEM

DR JSKIENIKI
KĄPIELE

S O L A N K O W Ć
B O R O W I N O W E
K W A S O W Ę G L O W E
T L E N O W E
P I A N K O W E

HYDROTERflPJR. ELEKTROLECZNICTWO. ZRBIEGI G1NE- 
KOLOGICZfSE. I N H A L A C J E  SOLANKOWE za pomocą 
aparatów rozmaitych systemów. K IP IELE  KASKADOWE.

S U N N Y  Z A K ł  A D  L E C Z N I C Z E G O  S T O S O W A N I A  
SŁOŃCA, PO W IETkZA I RUCHU IM. DR. E. LEWICKIEJ.

Sezon kuracyjny od 15 maja do 30 września.

W okresie od 15 maja do 30 czerwca ceny zniżone.

Afera z beczkami
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Dom zatrzymań
P i ę l i M t t  t n i c j a ś y w u

DZIECI I l Ii V
Ziiaaia je.sl 'pows/ech-nii zuchwałość 

nielotni ich żulu .-ą-cych dzieci, które w 
ceiiftirarni miastu, szczególnie zaś przy 
wejściach do teatrów, kaw iarń , restau 
racyj i l cl. w nalręl.nj Sptw-óA) uapastu  
ją przechodniów, wyłudzając datki

Notowane były wypadlk:, kiedy rtiz- 
zuehwaioaia dzieciarnia posuwała się u i 
do \ \ \  rywania twubcJk sanudnie prze­
chodzącym ni owi ais I orni.

Na p rz j  jezdmyt li ilość j lapet żeb­
r z ą c y c h  dzieci sprawiały przygnębiają 
ce w rażenie. Zatr/y inyw anie  łych dzie­
ci, kicrowamie icli do sać dla nioiet- 
nich oraz do domów popraw c/ycli  od ­
dawało pozytyw nych wyników W ys/.łu 
więc z ramienia wojewódzkiej kom end) 
policji nowa in/ejatjw a podjęcia walki 
ł  ta plagą. Bęti/.ie nią tworzony obecnie 
specjalnego -typu „Dosu zatrzyma u

DOM ZAT15ZY MAŃ
Insty tucja  la ma odm i o# me zadania.

wiadowiczyme wydziału śledczego, ki
rvch  działalność w policji również -na­
stawi tai a jest w lym samymi k ierunku.

Policjantki i wywiadowczymie będą 
miały służibę w mieście. Przyłapane 
dziecko, bądź to na inutręlne-j żebrani­
nie, lup Iż na gorącym uczynku kradzic 
ży lub na włóczęgostwie, skierowane zo 
stanie do dom u zulrKyiinań. Przedew- 
szysłkieni dziecko takie będzie poddane 
gorącej kąpieli i p rzebrane w specjalną 
piżamę ze lnu. tu ż  obecnie Rodzima Po 
łicyjna szyje takie piżamy, ze składek 
zebranych wśród policjauiow l Orania 
dziecka zostaną zdezynfekowane. W  za 
kładzie zostanie cmo nakarm ione, nasię 
pnie zaś zbadane pr/.ez policjantkę, któ 
rej zadaniem  będzie wpłynąć na dziee 
ko um oralniająco. Podczas dalszego po 
bytu dziecka w domu zatrzym ań, gdzie 
pozostawać będzie w ciepłej a tm osferze 
pod nadzorem  dwoeli wycliowawc/yń, 
dziełem policjantki będzie ustalić, c./y 
posiada omo rodziców, lub opiekunów, 
dlaczego trudni się żebraniną, czy za* la 
je zmuszane do upraw iania  tego proyi 
d em  przez osoby slars/e ,  e /y  jest wyz\ 
skiwane itd. Niektóre dzieci skiorowy 
wane będą do sądu, inmi do Wietlic aa, 
lecz będą to wypadki rzadkie, stosowa­
ne w ostateczności.

TROSKA O DALSZY LOS.
Po ustaleniu, że za trzym ane uziec-ko 

posiada rodziców lub opiekunów, po!:- 
cja zbada icli stan, kini są itd., poczerni 
rodzice wezwani będą do poilicji i pan 
czeni, jak  m ają  nadal obchodzić się z 
dzieckiem. W  razie jeżeli okaże się, że 
dziecko nikogo nie ma, wówczas policja 
czy to za po.średnictW-em magistratu, 
czy też za pośrednictw em  olpieki społe­
cznej Urzędu Wojewódzkiego skieruje 
m a ł e g o  włóczęgę do sierocińca, lub in ­
nego zakładu opiekuńczego.

Nie ulega wątp! w ości — mów. insp,

Jacyna, —  ze .niektórzy rodzice nic za­
stosuję się do wskazań policji, że dziec­
ko ich zos:anie po upływie pewnego 
czasu ziTio-wu zatrzyinane. Wówczas po- 
wfóir/.y się la sama procedura . Rodzice 
zostaną uprzedzeni, że poniosą za to od 
powiodzialmo.sć, poc/.em zastosowane zo 
sianą'.sum,.,cje: w razu daliszego nieusłu­
chania rudzieć, lub opiekunowie zostaną 
pociągnięci do odpowiedzialności ,ądo 
w ej za brak dozoru nad dzieckiem, za 
wykorzystywanie go w celach zysku itd. 
w zależności od wypadku. Możliwie leż, 
iż w pew nych w ypadkach policja w y ­
stąpi z wnioskiem o wyjęcie U /nci spod 
opieki osób morału ie nisko stojących i 
sk ieruje dziecko do , układu opietkuń-

aniżoli domy popirawczc, lub areszty. 
V\ rozmowie z koHiiendanlcin wojewńd/. 
kim I*. P., inicjatorem  założenia lego ro 
dzaju instytucji w Witanie, dowiadujemy 
się c itkaw ych  szczegółów

—  Na ozem polegać będą „udania 
„ D o m u  z a t r z y m a ń " ?

Przedewszystkiem walka z włó­
częgostwem, najbardziej racjonalna 
p r / \  obecnych możliwościach. Dzieci 
nie pozostaną na długo w tym domu. Bę 
dą tam bawiły przelotnie, dopóki się 
nie zadecyduje o ich dalszym losie.

Prowadzić w alkę z w łóc/ęgoslweni 
wśród dzieci będą policjantki, ponieważ 
wiadome jest, żc kobieta potrafi lepiej 
wtzuc się w psychikę tLi, cka i swcin  
obejściem się z niein zaskarbi sympatję 
jego i zaufanie, prędzej niz mężczyzna 

W tym celu sprowadzonych zostanie , 
do Wiina już w najbliższych dniach 7 
poliijantclk m undurow ych. Są to dziew 
częta inteligentne, przeważnie posiada­
jące m aturę , które przeszły specjalne 
przeszkolenie w k ierunku  udzielania po 
mocy i roztaczania opieki samarytańs­
kiej mul dzieckiem nliey i nad kohodą- 
Pomagać im będą w t i j  czymnoiści wy-

Rudżi ty policyjne nie przewidują 
narazić wydatków na lego typu inslvtu 
CjO, to też wojewódzka komenda poticji 
zwróciła się o poparcie  zarówno do p. 
wojewody wileńskiego jak i do .prezy­
denta mia-sia.

Vpel policji spotkał się z uznaniem 
radnych, którzy na ostatuiem posil dzc 
nim Rady Miejskiej, jak już ii tern dono 
sillśmy postanowili przyjść z pomocą 
tej nowej i-nsty lucj'i

Przy domin za trzym ań będzie rów 
nież ogród, wr k tórym  dzieci będą się

POLIC.! V DLA DZIECI
Przy okazji dowiaduje im się rów 

nież, iz policja w ciąg-u ostalniego potro 
cza stale doży wiała 190 dzieci w samem  
mieście oraz 100 na prowincji, przy 
c.zem policjanci czynili to kosztem wlas 
nycli pensyj. częściowo zaś ze środków 
Rodzin Policyjnych, co na jeuno w y­
chodzi. \k c ja  policji na rzec/ dzieci nie 
kończyła się jedynie na dożywianiu 
Niejedno dziecko zostało przez poliejan 
tow obute i ubrane.

Niewątpliwie spoln-zenslwo oceni 
.szlachetną imicjalywę poilicji w tak waż 
ui-j dziedzinie, jak opieka nad dzle-e- 
k  i m i i i .

mogły liawić. W i ad oifi o przecież, iż je cl
ną z największych bolączek Wilna 
jest brak ogródków dla dzieci.

—  (J u -e m y  d o p r o w a d z ić  do  ta k ie g o

.11 /. WKHOirci:.
„Dom zatrzym ań mieśc-ic- się będ/.i - 

na ul. Rossa t. W domu tym już obec­
nie prowadzone są roboty remontowe i 
za parę tygodni nastąpi oficjalne jego 
otwarcie. (U)

Wielkie święto winobrania we Francji

jpt- ■■■''[ k-zt sfggi

W Colior w Alzacji odbyta się piękna uroczy strać  ku czci wm francuskich, z udziałem  P re ­
zydenta Republiki F ratiruskie j Alberta I.ehrun ‘a. Groczysto-ść la sięgająca swą tradycją  w od 
logtij przeszłość, jesi jednocześnie symbolem znaczenia gospodarczego, przyw iązyw anego przez 
F rancję do ]wc'dukcji win. Na zdjęciu nas/em  Pruzydent Republiki F rancusk iej p l.ebrun

próbuje kieliszek wina alzackiego.

VI - ty Ogólnopolski Zjazd 
Przeciwgruźliczy w Wilnie

W dnim h ;il m aja, 1 i 2 czerwca 1930 r. 
pod przewodn.iclwem prol. dr. Tomasza Jani 
szewskiego odbędzie się w W ilnie VI Ogólno­
polski Zjazd Przeciwgruźliczy.

PiTzydjum Zjazdu tworzą, przew odnicząc) 
- -  prof. dr. Tom asz .l.i niszewski z W arszawy, 
wiceprzewodniczący — dr. W acław Rądzyński 
7 W ilna i - dr Lesław Węgnzyiiowski ze Lwu 
wa sekretarz  — dr. Klanisław W ąsowicz z 
W j  rszifwy

konilti-t Oi-gauizai-yjuy Z jazdu: przew odni­
czący — dr. W acław  Bądzyńskii, skarbnik  — 
Jo*:, dr. Stefan Bagiński, sekretarz — dr 7,ofja 
Kuncewicz.

PROCiRAM ZJAZDU:
3) maja — niedziela, (jodz. 9 00. N.ihożeń 

siwo w O strej Bramie poczem oddanie hołdu 
I M arszalkowi Polski Józefowi Piłsudskiem u.

Godz. 10.30 — nastąpi otw arcie Zjazdu przez 
przew odniczącego Zjazdu prof. dr. T. Janiszew­
skiego, poczem roz.poczną się obrady. Temat 
I biologiczny: „V arto.ść odczytów biologicznych 
w rozpoznaniu gruźlicy: a) u dzieci i młodzieży, 
li) u tlorosłych1*.

Po p rz e w ie  obiadow ej o godz., 10.00 —
zw iedzanie insly tucyj W ił W oj. T-wa Pizeciw- 
gruźliczego.

W ieczorem  o godz, 20.00 — Teatr.

1 go czerwca — poniedziałek,
■O godz. 8.00 — Zwiedzanie zabytków  m.

W ilna, poczem od godz. 11 00 — Obrady Te­
mat 11 kliniczny: „Wyrwanie nerwu przepono- 
wego" i po poł o godz. 10.00 — tem al tli spo­
łeczny: „Walka z gruźlicą wśród dzieci i nUo- 
łl zic-ży“.

2-go czerwcu — wtorek — wycieczki.
Zgłoszenia ma Zjazd przy jm uje sekretarja t 

\  l Ogólnopolskiego Zjazdu Przeciwgruźliczego, 
W ilno, ul W ileńska 27 m. 1. K arla uczt-.slnic 
iwa dla członków  Zjazdu — 10 zł., dla ich ro ­
dzin — 5 zt. Rodz-in^ korzystają ze wszystkich 
praw  członków, ilecz m e m ają p raw a udziału 
w dyskusji i nie o trzym ują druków  ii pam iętn i­
ka /.jazdu. Członkowie Zjazdu i icli rodziny 
korzystają ze zniżki kolejowej.

Zgłoszenia na wycieazki podczas Zjazdu bę­
dą przyjm ow ane w sek re la rjad e  Zjazdu — 
W ileńska 27 m. 1 i przy wejściu na salę obrad.

T E A T R  L E T N I
Dziś o godz. 8.15 wiec2

WIOSENNE PORZĄDKI

Termin konkursu na pomnik 
M arszałka ; i  W ilnie up ływ a  

2 cxervc&

stamu, —  kan ljm uu je  nasz rozmówca — 
by dzd-ecko czuło, się w tym domu, gdzie 
podkreśJamy, pozastanie najdłużej jed 
ną — 2 dub>, jak najlepiej, by polubiło 
len dofm, a w razie, gdy nie znajdzie no 
ClCgu samo, dobrowolnie się zgłosiło o 
pirzyluiek. Dom za trzym ań liędizi-e li 
ezyć 14 łóżek i zawsze gośe.nme lięd/ie 
przyjęte tam każde dziecko w w u ku od 
iiajweześiii-ejszego d/ifK-iństwa do czasu 
dojrzałości.

Obywatelski komitet Uwiecznienia 
Pamięci Marszałka Piłsudskiego w Wił 
nie podajp do wiadomości, że ze wzglę 
du na to, iż w dniu 1 czerwca wypada 
święto, tesrmin składania prac konkurso  
wych na pom nik  Marszałka Piłsudskie 
go w Wiinie został przesunięty  na dzizń 
2 czerwca r. b.

P race  należy składać w sekretarja  
cie Lniwersyleln Stefana Batorego w 
Wilnie.

Ustąpienie p. Dlouneyo
Zapowiadane od parn dni ustąpienie dyrek 

lora departam entu  ogólnego M inisterstwa Spra 
wiedliwośai stało się faktem . Prośba o dymisję 
prok. Dlouhego w czoraj została prz>jęta.

Jako następcę p. Dlouhego w ym ieniają pro 
ku ra to ra  Kożucliowskiego.

Konkurs na utwór dla dxiecl
no to  Polskiej Macierzy Szkolnej im ienia Z if 

ji Bukowieckiej w W arszaw ie ogłasza konkurs 
na utw ór lite ra tu ry  pięknej o w artościach społe 
czno-wychowawczych dla dzieci (lat 8— 141 naj 
szerszych warstw ludności. R ozm iar utw orów : 
2—5 arkuszy druku; term in nadsyłania 1 luty 
1937; nagrody: 300 zł,. 200 zl. i cztery po 150 zł.

Szczegółowe prospekt) wysyła na  żądanie 
sekretarjat Koła: WtiTszawa, Koszykowa 6 a 
m. 5.

W .zystk ie ..pisma prosim y o pow-tórzenie

„Tydzień Dziecka,,
„Tydzień Dziecka' powinien tk ,S tare ,)ć  dzie 

1‘ki u jak najwięcej radości. We w szys-tkich 
pnzc(l!S7iko'ln-ch organizuje się zabawy niotyllkn 
illa dzieci i*ciz:ęwi('zającycb do jwzeilszkofi, ale 
i (Ra zapi Oisizonycli maU-nk-itli gości.

Komitet ofiairowal na poczęstunek 900 slod 
kich lmie.rzek, w yyiicczonycb hoziniere.sow nie
przez Zakład SS. Magdalenek.

Firma B-ci .labłkowskkib zezwoliła przez 3 
dni korzystać z kina po 200 fłaiec-i, z. czego nasi 
milusińscy są niezin ieriwe zadowoleni, w \, bo- 
dzą jednak z żalem „bo za krótko trwaJu' .

Ob, cnie .Koiuillet' 1 zwraca sic z uprzejmą 
proźib., DO WSZYSTKICH FIR-.M Zli S Ł O M  
( ZAMI I PIECZ5 WBM o ofiarow anie dla dzień 
cukierków i słodkiego pieczywa Dzieci czekają 
n a  to cały rok, niechaj ich nie zawiedzie na 
(1/it'ja otrzym ania cukierka. 4

W i)m  celu w dniu 27 hm. I. j. we środę 
dwie panie z Komitetu objeżdżać l>cdą cukier­
ni.-, piekarnie i magazyny z koszem na stoib 
rze. — Koiniilel prosi o przygotowalnie paczek.

KOMITET.

Przy katarze żołądka i jeltl w skazana 
jest stosowanie^ n a tu ra lne j wody gorzkiej 
FraneLseka Józefa. Jedna szklanka zażyta rano 
naczrzo działa niezaw odnie — jest przyjem na 
w użyciu — Zalecana przez lekarzy

Mielcie litość!
Przychodzi dzień święty. Niedziela! A czasa H  

mi są dwa dni blisko siebie czy nawet obok. H  
Np. Zielone Święta. Człek fam ilijny, a k a iy ile rr  J  
fakże, wzdycha do traw k i i kaw ki z \ ie jsk ą W  
śm ietanką, m arzy kichając od kurzu o w ilgotnej 1 
m uraw ie w cieniu drzew  i zasypia licząc dni i |H  
godziny, kiedy się wreszcie doczeka w yjazdu 
na parę dni do podm iejskich znajom ych i tan) 
odpocznie od Dała >u. Tak... loby było możliwe.
C.óż, kiedy jakieś zfe duch) luli ludzie bez ser 
ca o rganizują właśnie na lakie dni zjazdy, rocz 
nice. posiedzenia i reprezentacje, na których i 
cztow iek musi w ysiadyw ać w zaduchu, podczas 1 
kiedy n a  dw orze zielono, wesoto, wonnie i wojg 
gole już przecie lalo. Więc to ji st jakieś „kaloW 
slwo“ od słowa „kat Katować ludzi zjazdam iK  
w- dni świąteczne nie wolno, napew no każdy K I 
uczestników  przeklina i ziewa, stuetiacze d rz e m  
mią, a spraw ozdaw cy prasow i wyją, notująi t 
szczegóły dyskusji i wnioski na plenum

Anglicy m ają rozum, przestrzegając lak  śc J  
śle święcenie niedzieli, że żadna siła ludzka n ieN  
przeszkodzi tam  mieszczuchom wyjeżdżać na tra 
wkę. Nb ralym  świec,ie jeden dzień w tygodniu 
przeznaczony bywa na odpoc/ynek  tylko u nas 
zaprzęgają do pracy referentów , koreferentów  
.specjalistów i . /  prasę...

Właśnie jedna z nflar...

Skąd pochodtą Ormianie
Chochlik d rukarsk i w um ieszczonym wczo­

ra j artyku liku  „Reemigracja uehodźtwa ormlan 
skiego” przeniósł ojczyznę O rm ian do... F rancji

Dotąd naogót panow ało przekonanie, że Or
mianie — dziwna rzecz! — pochodzą wprost z j 
A rm enji R osyjskiej i tureckiej) i że F rancja  
stała się m iejscem  pobytu uciekinierów  o rm ’ań- \
dopiero  po w ojnie światowej. Osobiście wolę się 
i n ad a l trzym ać właśnie tej koncepcji i nie o*1 p  
kryw ać dla nicłi nowej ojczyzny na globie" 
ziem skim, aby n,ie przyczynić się dc now yib  -ja 
zaw ikłan m iędzynarodow ych. ^p.
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Statut Związku Legionistów Polskich
WARSZAWA. (Piłt). Pn/yflfly w ‘luki 24 b. 

ni na walnym zjeżidz.ie elelegalów nowv statui 
Związku Lęgjoiii.iislóiw Falskich unilala między im. 
że siedzibą zaviiąBkiii .jest W arszawa, a działał 
ność jego obejm uje cały obszar Dzeczyiiosp.sLi 
lej Polskiej. l>zia4atn.ość związku rozciąga się 
liadlo na obszar Gdańska oraiz na skupienia l’n 
laków zagranicą.

Stulani głosi dalej, .'.e Związek Legj.inistów 
Polskich ma za cel główny organizowanie wszy 
sKkicli byłych żołnierzy byłycli legjonów pols 
ktcfi z. lał 1914 — 1918 do wspólnej pracy nau 
rozbudowa, i uliwnłeniem potęgi R/eczypuspoli 
tej Polskiej.

dolom związku jesl ponadlo: a) krzewi nic
i utrzym yw anie trądy cyj leg jonowych, zayJu- z 
cza wśród pulkó-w w ojsaa pols,kiego, noszących 
nur,,wy pułków legjonow yeli, bj udizielanie pomo 
ey niateirjaluiej ezlonikom i ich ruitojgnarfi u) o 
pieką nad iniwailidanii, d o,pi- ku nad m atkami, 
wdowami i sicroitami po poległych, e) opieka 
nad gTobaimi poległych w sluiżjiie ( tyczy zny.

W pucrzel cziłonków zwyczajnych związku 
mogą bye przyjęci żołnierze byłych legjonów 
poltakkli, kilórzy mogą udowodnić odpowiednie 
mi dokumienlaim.i, /■<• w czaisie między 5 sierp 
nia 19M a 12 llpco 1917 r., przynajm niej p Tze z 

ti miesięcy pcliiiiiiłi slużtbę w form acjach i fron 
lewych zakł idach byKch legjonów poWkkńi, al 
bo e ekeilck odniesiony cli ran, nabytych w służ 
b u , vborć>b łub dosiaiMa się d*o niewoli .siiuźyili 
w torniacjaiy-Ji i frontowych zaklad-.ili legjonów 
po Kik ich krócej niż 0 miesięcy. W poczet ezłom 
ków zwyczajnych związku mogą być przyjęci 
naitHo żołnierze byłego polskiego korpusu po 
sitkowego11 j, byłej „polskiej siły zbrojnej11, z 
uw^gięd uiande.ui w-aninkow wwmieanioiiycli w 
staluicie.

W dirodże .."w/ąiiiku mogą być przyjęli-' w po 
czet c/łomików z/w Yczujmych na mocy jocinoirnyśł 
nej ircinwaiy komemidi głównej związku oaoby, 
nie m ające wairuników powyżej określony Cłu
l-z-liowkażm houorow , mi zwią/km mogą zostać; 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, szczególnie 
•zflifAiżonii.

Związek Legjoniislow Poi' kicli stanowi j , dno 
idą całob' |  nie może był prdlz/n-lony na orga 
tiizacje niezależnie lub posiiaskijące odin liną uso 
bowoiść prawną.

Dla sprawniejszego sjietuiania zadań i ren U 
za tji celów, określonydi slalulem , związek dnie
ii się na okręgii, dkiręgi zaś dzielą się na oddzia 
ty związku. W iększe okręgi mogą się' ii./iriłt na 
podnkiręgi. obejniiiiiją-ce powiną ilość odciizialow 
związku diz'łorjko.w ic związku przebywające sta 
Ie.Jub dłuższy czas w W, M. Gdańsku aUm za

----

Teatr Muzyczny LUTNIA i— —— - - »
D z i ś  o  g. 8 15 w.

C A R E W I C Z
z występem ,J. Kulczyckiej

f S ^ ł j e s z c z e m e )

granicą, będą z reguły przyłączeni do jednego 
z okręgów lub oddziialćiw związku w P-olsee.

Wszyscy oziłonkowie- zrwycj ajni Z w iązkn I.eg 
joniislćiw italskich są organ izo wam i w rnimmetli 
zwiią,/.ku w a ubili om leżnie koła pułkowe. i)o kół 
pułkowych mogą należeć w charakterze człon 
ków  tych kól lakze nie będący członkam i związ­
ku żołnierze i byli żołnierze pulkow wojska poi 
skiego, noszących naizjwy pułków iegjoinowycli.

Władlze związku legjomislów dziełą się na 
naczelne, centraline i teryłorjalne. W hukam i na 
czelnemi zw iązkn i są: komendianil naczelny związ 
ku legjoiniisłów poilski. li oraz Irzej jego zastępcy, 
koinicndsi naczdma związku legionistów polskidi 
i walny zjazd delegatów.

W ładzami ceniliralnemi zwi.ą.iiai s ą ; kamen 
danci i kom endy kól pułkowych, główna komis

ja  rewizyjna, główny sął koleżeński, i komisje 
specjalne centraline. Dla w ym ienia więzi ideo­
wej z tradycją byłych leigjonów p-oił,kicli prezes 
związku legjomislów jKiJslciich nosi tylni koniem 
dania naczelnego związku legijoiiistów polskich, 
a zarząd główmy związku 1 yi.irt komendy naczel 
nej związku k-gjomiistów polskich. koniendairt 
naczelny' zwiiąizkn wy bierany jest przez walny 
zjazd dekigaitów na akres ilwuld-nii,. Komenda 
noczeJnoi składa się z 20 członków;, z których po 
łowę wybiera walmy ąjeszd deicgalów poi o w 
zaś m ianuje kom cndanl naczelny związku.

7. chwilą urliwałemia slalulu rozwiązuje się 
rada naczelna, powxiłnna na mocy slałulu do 
I yriiezasowego. Pierwszego w yiioru władz na 
oz,elnveli związku dokona nadzAsys-zajne wabre 
zebranie konstytucyjne z\\ iązku.

Pożyczką Narodową
przyjmujemy za odbiornlKi radjawj

• ' E  t t T  E  X “99

Jan  S a ia s Iń s K i
Wilno, Wileńska 25, tel. 19-01

Pijemy wodę artezyjską
Dla jednych szkodliwa, dla innych pożyteczna

Zarząd miejski wierci obecinle w ogrodzie 
Rernardyńisdciim nową sluidniię anle/yjiską, x kil5 
rej i.ęd.zie ,<#ę czer,paiki woidt; do wsidoriągów 
miejskich. Koupil Jej slndni wyniesie do 8 tys. 
złołycli.

Nowa studima arle.zyijska bęoizie praw dopo' 
diobnie samocizyinina, to jiwt woda lięidiziie sarnin 
wypływata, na powlerizciliailę /  ie i u i z wansłwy 
w odonośnij. Na wyciągnięcie lego wniosku po­
zwala im,a siudmia artezy jska, znajdująca się 
wipoMiiżn wierconej. W słudlnł lej warstwa wn- 
dosioktria znajduje .się na głębokości 42 m ir. na 
toimasi poziom wody w^znosi .się o Irizy metry 
na'd polfew  lereipu. Stuidipia la  daje aO tysięcy 
litrów na god/zinę.

Obecnie W ilno jtól zaojiałry wan. wr wodę, 
czerpaną z 14 studni artezyjskich  W ogóle zaś 
zarząd m iejski posiada 19 sludzień artezyjskich, 
z których pięć w obecineij oliwili 'esul Iiie07vn-

nycli. Nowa wiercona studnia zaokrągli liczi ę 
pcsi-adanycli do 20.

Należy dtodać, żc woilu poch,jd/ąę.i z btwiiiz;) 
ględiokioli warstw ziemi nic posiasla bakleryj. 
Jasi natom iast sloisunkowo Iwarda, bo twaTdnść 
la wyim.si l.i°. Wogóle zaś woda używana do 
picia może n*ieć l.wardiiść zaw arlą w gaJmlsncb 
od 7 do 20 siajuii.

Woclię WflOftufiTif) na surowo i nożna pić licz 
żudinyoh oliaw, jtrina k /e  ze wizględu na t#wą 
iw arilśiść NILE .It iST ONA WSKAZANA Dl.A 
OSÓI! S IWltSZl ( 11 S/.G/.lKiÓLNIL CILHiHĄ 
i  VCI1 NA AR1RETYZM. Dla dzieci zaś, dla mło 
dycii lwz.wijającyicJi się orgaiiiiiztmów snzowa wo 
da wikuiska może być nam , t  poiiyilacizna.

(iolow aną zaś wodę wileńską może pić każ 
dy\ bo po prz.egolowainiu Iwarikiść j ij  wwtpfli 
zaledwie jeden .slopień. j \ \ rł.j

Występy angielskiej drużyny piłkarskiej w Polsce

RiiiDDDsti l o u c e . i  europejski 
na falacn etern

Począwszy od przełom u ubiegłego i naszego 
siulecii posiada m uzyka rum uńska w łasną od 
rtfbną iizjognom ję, w łasne życie muzyczne, wła 
snyc.h kom pozytorów , z których na pierwsze 
m iejsce wysuwa sję Jerzy Eftesco. Podobnie 
jak  wr wielu innych k ra jach  E uropy, rozw ój 
muzyczny datu je  się ou czasu zrozum ienia i 
pieli gnacji rodzim ej ku ltu ry  przedew szystkiem  
pieśni i tańców  ludowych.

R uniunja j,osiada folklor bardzo bogaty, róż 
niąc.j się od folkloru krajów  innych Z aporząt 
kowane w XX stuleciu zbieranie ludow ej muzy 
ki przez D ym itra Kiriaca i przez węgierskiego 
kom jiozytora Belę B artoka otw orzyło twórczo 
Ir* rum uńskiej’ nowe drogi i możliwości, nada 
ją r  jej własne zupełnie oryginalne piętno. Pię 
śni ludowe rum uńskie pochodzą z czasów bar 
dzc daw nych i m ało się w przeciągu wieków 
zmieniły. ,V.ijwa/niejszc z nich ugrupow ane są 
w dwóch odm iennych typach: w pieśniach boże 
u., rodzeniowycli 1. z w. .c.oliiida1, i p ieśniarh  
-.j.iewauyeh przy innycii sposo-lmościacli t zw 
.doi. ia“. Pozatem  ogrom ną role odgryw ają łań 

ce, przew ażnie wykmnywane na ludowych inslrii 
men acli. W szystkie le typy m uzyki ludowej za 
w arte są w .u.cie ,b ivertissem enl ruslique“ ru 
iniićwkicgo kom pozytora, znawcy folkloru swe 
go' kraju , Sabina Dragai. Ulwór len, który  wy 
konany liędzie na eumpejskie.h koncercie ru ­
m uńskim , sk łada się bowiem z nim typów  pie 
śni ..t.o linda1 i „D olna11, z tańca rum uńskiego 
i m uzyki weselnej. Podobnie u lw ór T ibere Bre 
diconnu zaw iera ludowe lańee rum uńskie i to 
z rozm aitych dzielnic k ra ju . Koncert europej 
sk.i zakończą pieśni ludowe, które odśpiewa z 
tow arzyszeniem  'fortepianu rum uński śpiewak 
A ureljusz Alexandre.scu. W ielka ta m iędzynaro 
dowa audycja  k tórą Iransm ilują z B ukaresztu, 
podobnL  jak  szereg innych rozgłośni europej 
,skirli. wszystkig rozgłośnie polskie, odbędzie się
we środę, dniu 27 m aja o godz. 2100.

Sensacyjna sprawa „nombiarzy“
W  dniu 5 czerwca cli. na wolkandlzie sądu 

okręgowego w W ilnie znajdzie się sensacyjna 
spraw a 4 studentów  z „Obwiepoilu i 4 robotni 
ków, oskarżonych z aut. 97 w ziwiiązku z art. 95 
k. K. Sprawa lego rodzaju, szczególnie jeżeli 
cho.l/i o arlylkuły 'kodeksu kairmego, będizie roz 
pa Ir , w a na po ni* pienwsizy w dziejach sądowni 
elwa Wileńskiego.

Oskarżonym zarzuca się doikomani+i szeregu 
zamachów pelardow ycli na sklepy żydów skip w 
W .lnie, a między innemi na skitep „lim w ersal' , 
gdlz.ie zostały, jalk o tein pisaliśmy, poranione 
wskulek wylmcłi.i eksipedljentki.

W' obronie oskarżonych wyisitąpią adiwokaci 
z Warsza,w\ ISuwódzitwo cywiiine' wmesi adw. 
(irern id iow  i wwii. (w)

Szofer sKazany na wiązienie
za nieumyślne zabicie człowieka

Prze ! sądem okręgow ym  w* W ilnie slanął 
w c/o ra j szofer Borys Paceni, oskarżony o nie 
um yślne spowodowanie śm ierci niejakiego 
Borysewicza z Ław aryszek. Przed paru  m iesią 
cami na drodze W ilno—Ław aryszki Paceni, 
wymijając, furm ankę Borysewicza, potrąci! ją  
silnie błotnikiem  wskutek czego Borysewicz 
spadł na drogę i doznat ciężkicli obrażeń ciała. 
Po upływie trzech dni Borysewicz zniurt w 
szpitalu.

Dochodzenie ustalało, że szofer jecliai p ra ­
widłowo i z norm alną szy l^ością , natom iast Bo 
rysewiez nie trzvm at się, jak  tego wym agają 
przejiisy o ruchu kołowym na drogach, praw ej 
strony jezdni.

Sąd uznał, że P aren i winien jest nieum yśl­
nego spow odow ania śmierci i skazał go na  fi 
miesięcy więzienia. K arę tę pochłonęła 
am neslja. (w ).

— 1„ 1—

Skarga na „fabrynantkę 
aniołków"

Franciszek Korsak, m-c kol. Itolży, gm. 1 
pow. postuw-ikl. zamcldnwuł, że 18 bni. akuszer 
ka Marja Dryjsku, zaui. w Postawach, spędzi 
la płńd jego Żonie Annie Kor.sakowej.

iiBfii
• i

’ y- s •..'■j 

"  :

Angiajska zaw odow a drużyna piłkarska C helsea rozegrała w dniu 23 lim. mecz z rep rezen ta­
c ja  Polski w W arszaw ie, zw yciężając w stosunku  2:0, zaś w dniu ,24 lim. mecz z klubem  spor­
tow ym  Wisła w K iakow ie przegryw ając w stosunku  1:0 . Zdjęcie nasze przedstaw ia efektowny

fragm ent z meczu krakow skiego.

KURJER SPORTOWY
Sachs znów na czele hokeistów

W sali konferencyjnej Państw . Urzędu W F 
i PW. odbyto się doroczne w alne zgrom adzenie 
Pol. Zw. llokeja  Lodowego.

Po spraw ozdaniu zarządu i Komisji Rew i- 
eyjmej — na wniosek okręgu Lwowskiego 
uchw alono nie przeprow adzać dyskusji. Ustę­
pującym  wiadzom udzielono absoluiorjiim .

Omawiano szczegółowo plany na przyszłość. 
Uchwalono' szereg dezyderatów  dla zarządu od 
nośnie obozów treningow ych, w yjazdów zagra 
nieznych, treningu reprezentacji i I. d. Zaakeep 
towano i polecono zarządow i przeprow adzić 
udziat po lsk id i hokeistów  w m istrzostw ach 
św iata w Londynie 1937 roku.

W ybrano wreszcie nowy zarząd w nasi. skla 
ilzie: prezes -  inż. W itold H ulanicki, w icepre­
zesi -— Buchrolc i Jankow ski, sekretarz — No­
wak, skarbn ik  — Kowalski, kap itan  zw iązko­
wy —- Sachs. Członkowie zarządu: Kurzwiel, 
Zarzycki, Twardsi, Szczap i Wo lam in.

A więc p. Sachs znów został w ybrany na 
kap itana sportowego.

RtmL Kulesza zaooywa nagrodę 
Pana Prezydenta R r.

W  Grudziądzu w dalszym ciągu ogólnopol 
skieh zawodów konnych odbyły się następujące 
konkursy:

Konkurs ujeżdżania konia rozsgraniy zustat 
w dwóch śerjacli. W pierwszej serji zwyciężył 
por. Mickunas na komin Zaporożec. W drugii j 
serji jiierwsze i trzecie miejsce za ją t roniIm isirz 
Kuleszą na Ben llu rze  i Alid el Krymie.

W konkursie im. Pana P rezydenta B. P. 1 
m iejsce i nagrodę przechodnią Pana Prezyden 
ta B. P. zdobył rotm istrz Kulesza ml Abd el 
Krymie przebyw ając par cours beizbiędnie w 
czasie 1 min. 36 sek.

Konkurs lekki i pocieszenia w pierwszej ser 
ji w ygrał rlm . izosland na Tonjieilzie, w drugiej 
serji w ygrał ponow nie rlm. Szosland na koniu 
W ysoka.

Nagrody wręczył zwycięzcom gen. Tliomine. 
W śród licznie zgrom adzonych j ia  torze widzów 
w liczbie ok. 4.000 obecny byt min. Pappee.

„T - wo Muzeum Ziemi"
28 m aja (rzw arlekl w -,ali wykładow ej 

Zaktadii (ieologji U. S. B. (Zakrelowa 23', w 
godz. 7—♦.50 wiecz. odbędzie zebranie o rgan i­
zacyjne Tow arzystw a Muzeum Ziemi, zatożo 
nogo przed kiikom a lały w W arszawie i mają­
cego na celu krzew icuie niCuk geologieziiyeli w 
Polsce.

Na zabraniu czw arlkow ein prof. U. S. B. Mie 
czysław 1 Imnnowski mówić liędzie „O lodacti 
dylnw jalnyeh i W ileńszczyźnie", a prof. Sta 
nistaw  Matkowski „O celach i zadamiacli To­
w arzystw a11

W slęp wolny.
-  1

ZaKaz pobytu w pasie 
granicznym

Starosta pow iatow y w ileńiko-lrocki w zbronił 
zam ieszkiwania i pobytu w pasie granicznym  
na jirzeciąg 3-cli lal Piotrow i Staelielskleniu, 
m cowj wsi Rudniki, gm. orańskiej, za działał 
u jś ć  anlypaństw ew  |.

Przerwa w sprawie 
dr. Narbuta

Wczoraj Sąd Apelacyjny rozpatrywał spra­
wę tir. .Ntanlsłuwu Narbuta, o ,kurzonego z art. 
204 i 291. Artykuł 204 brz/ii: „Kto przemoeą, 
groźbą bezprawną albo podstępem doprowadza 
inną osobę dn poddania się czynowi nierządne 
mu lun do wykonania takiego czynu podlega 
karze więzienia no lat 10". 1 art. 291: „Jeżeli 
urzędnik dopuścił się jakiegokolwiek prz< stftpM 
wn podczas urzędowania-1..

Jak w swoim czasie pisaliśmy dr. Narlmta 
zaskarżyła pacjentka szpitala św. .lakóba, gdzie 
dr. Nuriiut odbywa! praktykę lekarską. Pacjent 
ka ta przebywała w separatce.

Sąd Okręgowy uniewinnił oskarżonego. Od 
wyroku tego apelował prokurator, proi.ząc w 
swej skardze o skazanie Jr. Narbuta. Wczoraj 
sąd apelacyjny rozpatrywał lę sprawę przy 
drzwiach zamkniętych.

Po ukończeniu przewodu sąd udał się ua 
naradę dla powzięcia wyroku, lecz po pewnym  
czasie wrócił na salę, i powiadomi! strony, że 
rozprawa zostaje- przerwana do dnia 29 hm. do 
godz. 9 dla spreiwauze-nia poszkodowanej, którą 
sąd zamierza zbadać.

W obronie jiskarżonego występowali adwo 
kaei Engel i Świdu. Powództwo cywilne w w’> 
sokosci 3 złotych wnosiła adw. alTewiez-Szlu 
kowska. Oskarżał prokurator Zaborski. (w|.

Byk zabił staruszkę
21 uni. o  godz. 7 rano Jńzeia Nnrklewiczo 

wa, lal 62, m ka wsi 1’uehowka, gm. łuezajskiej, 
w |mw, postawskim, w rzasle wypędzania byd 
la w poPe ąoitała zabili przez byka.

Śmierć m aleństw a, pozostawionego  
bex opieki

20 hiii. okolą godz. 9 w osadzie Dziedziuaa, 
gm. przebroelzulej, pow. braslawski utonęła w 
stawie Emma Kurczewska, lat 2, która była po 
zostawiona bez opieki. Zwłoki Jlzieeka wydoby 
to.
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Daroha nie ta!.________________________________    f i f i

»
fW tjniatl 2 gen. #.. Żellgowsltim)

> it-j podpisany, jako  członek aeitga- 
c ji Osziruańskiego kom itetu  do W alki z 
baw ełną  i ju tą , k tóra  w dniu 10 m aja  rb. 
przy jęta  została przez Generała L. Żeli 
gowskiego, wziął udział w rozmowie de­
legacji z Generałem ma najaktualniejsze 
zarów no dia W ileńszczyzny, jak i dla ca 
logo Państw a lenta*> gospodarcze. P oda­
ją c  poniżej streszczenie w ypowiodi.any cli 
przez Gen. L. Żeligowskiego myśli zgóry 
przepraszam  Pana Generała za ewenliral 
ne nieściisłości.

i

Sam ow ystarczalność państw ow a w 
ogólności, zwłaszcza zaś •samowystar­
czalność  w dziedzinie surowców w łó­
kienniczych, jest podstawa uzdrowienia 
życia gospodarczego Polski. Jeślj Polska 
n ie  zwiększy potró jn ie  powierzchni pod 
u p ra w ą  Dnu —  odpowiednie przygoto­
wanie obrony  narodow ej będzie nie do 
pomyślenia . Jednak , nawel przy obecnej 
pow ierzchni zasiewów lnu, rolnicy m ają  
już w roku  bieżącym poważne trudnoś 
c i  ze zbytem wjprotduik owiali ego przez 
siebie włókna

Pow stające  obecnie na zieimaeli pó ł­
nocno-wschodnich komrlety do walki z 
baw ełną  i jutą, winny były rozpocząć 
gwą działalność przed k ilkom a laty. Rzu 
co n t  przez te kom ite ty  liasła bojkotu  wt 
ro b  ów baw ełn ianych  i jutowych w prze 
c iągu  k i lk u  lat do tarłyby do szerokich 
varstw  społeczeństwa, k tóre  obecnie 

un iera łoby  się już może p rzew ażnie  w 
sam odziałow e tkan iny  lniane, co  spowo­
dow ałoby konieczność wzmożonej pro 
dukeji  tkaczek wiejskich, i dzis drobni 
ro ln icy  W ileńszczvzny m e mieliby trud 
no.ści ze zbytem, nawet znaczniejszych 
.ilości włókna, gdyż mogliby je p rze ro ­
b ić  n a  tkan iny  samodziałowe.

Należy nadrobić  stracony czms. Ko­
m ite t  do walk] z baw ełną i ju tą  mus: 
pow stać  w k.rżdem mieście pow iatow .ru  
naszych  ziem. lluisła bo jko tu  wyrobów 
b a  w- eł n i anv<" 11 i / u l o w y c h  miuszą dotrzeć 
za rów no  do odziewającej się w naweł 
niainą taiidetę %»i, jak  i do mieszkań 
ców miast k tórzy  również muszą zrozu 
inieć, że prawTdziwie polskie serce win 
n o  łoić jedynie pod lnianą Ws/.uilą,

\ \  najbliższy m czasie rząd musi 
wprowadzić bezwzględny zakaz przywo 
a  i  zagranicy wazysłkioh surowców, a 
w pierwszy ni l-zedzie bawełny, jutj i 
w ełuy. Ta *, jak najdale j posunięta samo 
wystarczalność, państw ow a uczyni z Pol 
sfci jak  gdyby wyspę, p rzeżyw ającą po 
w ażną  rewolucję gospodarczą. Redzie no.' 
mogli sprowadzać do Polski jedynie te 
surowce, pó łfabrykaty  i ar tykuły , k ló ie  
są nam  niezbędne dla obrony  państwa. 
Zagranica , oczywiście będzie się m ś i  r. 
Nie zechce kupow ać od nas cukru . soli. 
węgla, naf ty  i t p. lecz, tego rodzaju  
zem sta  w-yjdzie nam  tylko na hotrzy 
gdyż nie będziemy mieli możności sprze 
daw ania  zagranicę up. c.ufkru po 11 gr. 
z a  kg. wówczas gd na rymku wew nętr 
uvin sprzedajem y cukier po cenie 1 zł 
za kg Nie m ając możności eksponow a 
n ia  zabezcen ar tyku łów  pierwszej po 
łrzeby (zresztą nu będziemy zmuszeń' 
d o  tego koniecznością zdobywania walu 
lv  aa  opłacenie szkodliwego im portu  za ­
gran icznych  surowców włókienniczych) 
ar tyku ły  te bodziemy sprzedawać po 
dostępnych cenach na rynku  wewnątrz 
nym , w-sknlek czego będą je mogli na 
byw ać naw'et drobm  rolnicy naszych 
połnociut-wschodnirh województw, tern 
bardziej, że jedno  z. najpowaźn.ejszych 
źrckleł dopływ u gotówtki do drobnych 
gospodarstw rolnych naszych zu-in 
upraw a lnu —  nabierze jesi/r/e większe 
go znaczenia

Dotychczas życie gospodarcze Polski 
rozwija ło  się w m e właściwym k ierunku  
O bserwacja rozwoju naszej gospodarki 
nasuw a tak ie lap idarne porów nanie. — 
Oto jedzie tabor. Na drodze swej n ap o ­
tyka rowy, kamienie, coraz to  pow staje  
kon it  czno.ść zasypywania rowów . budo

w ania tnostków, usuw ania  kamieni, re ­
paracji  po łam anych  kót. Lecz la bor — 
aczkolwiek z t rudem  —  posuwa się jed­
nak  naprzód; aż wreszcie k to .  z taboru 
roze jrzy  się dokoła i krzyknie • —  „Pa* 
noezki daroha uie ta"! Tabor wraca i 
szuka właściwej drogi. —  Lecz z naszeni 
życiem gospodarczem jest o tyle go i/e j ,  
że chociaż dużo głosów krzyczy’: —  „Pa­
noczka daroha li/e ta!" —  to jednak t a ­
bor z drogi nie zawraca i jedzie dalej 
poprzez kam ienie  i rowy.

Polska dzieli się na dwie części. J e d ­
n a  część ogromna —  to ci, którzy żyją 
w biedzie. Druga część —  to nii liczna 
gars tka  przemy słowcow, którzy us taw i­
cznie za jm ują  nega tyw ną pozycję w sio 
sunku do wszystkich poczynań rządu, 
zmierzających do- skierow ania życia go 
spodarczego Polski na właściwą drogę. 
Przedstawiciele przem ysłu również za­
jeb nega tyw ną pozycję yv stosunku do 
Iniarstwa i w s tosunku do ceł przywo-

zowych •— grożąc bc/robociem . za m k ­
nięciem fabryk i niemal trzęsieniem zie 
mi, jeżeli Skarb  Państwa będzie myśleć 
o swoich, a nie o ich intt rosach.

Zawrócenie z „bezdroża" na właści­
wą drogę będzie bardzo  trudne W \va< 
ce z bayyełuą i ju tą  należy o p r /eć  się. 
przedew szystkiem o prządki i tkaczki 
wiejskie i masową p ro d u k c ją  sam odzia­
łowych tkan iu  ln ian y ch  zaszachować 
przem ysł yyłokienniczy. W ałka będzie o 
tyło trudniejsza, że trzeba będzie jedno 
cześnie uczynić przełom yv psychice n a ­
szego społeczeństwa, które zdążyło już 
zbytnio polubić baw ełn ianą tandetę, 
perkate  i ju lw ab n e  łaclrmanki. Jednak  
—  n r  mo to —  m usim y zayyrócić z błęd 
nej drogi i zdecydoyyanie oprzeć się na 
kra jow ych surowcach, gdyż jedynie w 
t , m w ypadku uda się n am  u/drow .ić na 
szą gospodarkę państw ową.

Streścił W. Zaleski.

Grupa uczestników Zebrania Organiz. Komitetu, do Walki z bawełną ,i jutą w G^ZŁu .̂e,

Walka z bawełną i jutą
Wielu przedstawicieli inteligencji w 

ubóstwie ducha myśli, że wałka z baweł 
lią i ju tą  jest w alką z w iatrakam i, że 
walka ta jest naw et szkodliwa dla n a ­
szego życia gospodarczego, gdyż p rze ­
cież „Jen jest drogi, a baw ełna tania", 
że ograniczenie przywozu zagranicznych 
surow ców  w włókienniczych spowoduje 
katastrofę , gdyż /.akład\ włókiennicze, 
p rzerab ia jące  bawełną i ju tę  zmuszone 
będą zwolnić wszystkich robotników; 
zwiększając a rm ję  bezrobotnych w Pol­
sce. na c o  w obecnej sytuaci nie m o ­
żemy sobie pozwolić. Wielu irtaJento wp­
itych młodzieńców p róbu je  nawet u d o ­
wodnić na łom ach pism zaiutereso wa ■ 
nvch że bawełna jest tańsza (?!) od lnu. 
operując p r /y te m  dziwnie przejrzy stemi 
a rgum entam i eyfroweini, pozwalająee- 
Tni przypuszczać, iż autorzy tych a r ty ­
kułów myślą kategorjanńi „zapłacono 
im, więc piszę". Do tych ostatnich a rg u ­
m entów pow rócim y w jednej z najbli. - 
szydh Kolnmn", obecnie postaram y się 
rozszerzyć nieco hoiwzonty gospodarcze 
biernej części naszej inteligencji.

W ałka z bawełną i jutą nie jest wal 
ka z wiatrakami, gdy ż ma zupełnie ) e- 
alne podłoże i zwycięstwo w tej walce 
zapewni nam bardzo realne korzyści go 
spodareze. a liiianowie/c: t) ożywienie 
w y lniany urn arów między PoiMtą A i 
Polską H, en wpłyme dodatnio na po 
prawą bytu w si kresowej oraz z ni niej 
szrnie bezrobocia miast. 2) znaczne ob 
mżenie eon artykułów pierwszej potrze 
by na rynku wewnętrznym , 3) skuteez 
niejszą obroną granie na wypadek woj
nv

Len inie jest drozszy od bawełny 
lecz naodw rót bawełna znaeznie droż­
sza od lnu-

Iły zapłacić za 1 kg -łaniej" baweł 
ny wywozimy zagranicę’ ): spirytusu 111 
Itr., żyta 50 kg, węgla 150 kg, nafty 25 
kg, cukru 17 kg

Za 1 kg „dr ogiego*- krajowego lnu 
płacimy w kraju równowartość: spiry 
tli su 5 itr., żyta 20 kg, węgla 100 kg. 
nafty 10 kg, eukru 4 kg.

Z powyższego zestawienia — dla 
każdego jasnem się staje, że „droga"  ko 
szula ln iana jest znacznie tańsza od ,ta 
n ie j“ koszuli baw ełnianej, k tó re j  taniość 
jest jedynie pozorna, gdy z właśnie 
„dzięki" niej mamy- n a  ry n k u  wewnątrz 
n ym  bardzo  wygórow ane ceny ar tyku  
łów pierw szej potrzeby. Osiągnięcie sa 
mowysta ro.za Iności 'włókienniczej poz­
woli nam  1 j na uniknięcie konieczności 
eksportow ania zabezcen soli, cukru , nat 
ty, węgla oraz sp iry tusu i t. p. 2) na ob 
niżenie cenv ich ina rynku wewnętrznym  

Ograniczenie przywozu baw ełny i ju 
ty nie zwiększy bezrobocia w Polsce, 
gdyż z jednej s trony Iniarski przemysł 
przędzaliniczo —  tkacki da pracę dużej 
ilości robotników, z drugiej zaś —  ca 
ły przem ysł włókienniczy zmuszony bę 
dzie pracow ać w oparciu o kotonizację 
Która umożliwi przędzenie lnu na wrze 
nomach bawełnianych.

P rok lam ow ane przez kom u  -I <lo wal 
ki z baw ełną i ju tą  hasła  bo jkotu  wyro 
bów z zagranicznych sunnvcóiv włókien 
r.^zych  niewątpliwie przyczynią się

’:j „Priegłąd, Lniorski" zeszyt 1, r. VII wyd.

Zebranie organizacyjne 
Komitetu do waltd z ba­
wełną i Jutą w Oszmianle

\\ dniu 17 m aja  r. b. o godz. 15 od 
było się w sali Tea tru  Ludowego w Osz 
m ianie zebranie organizacy jne komitetu 
do wałki z baw ełną i jutą z nas tępu ją  
cym porządk iem  dziennym:

1) Zagajenie j wybór przewodniczą 
cc go zabrania.

2) Referat d-ra , Janusza  Jagm.na. 
„Przywóz zagranicznych surowców  włó 
k ienniczyrh  a rozwój p rodukc ji  lnu w 
Polsce".

3) Cele i zadania kom itetu do walk 
z bawełną i jutą.

4) Dyskusja.
5) Wybór władz komitetu.
H) Wodne wnioski
W  zebraniu  wzięli uelziaL p. p o d ań  

ka Jan ina  Pryst-orowa, poseł Czesław 
Dębicki, kilkuset drobnych  rolników, 
przedstawiciele miejsc owych organiza- 
cyj i przybyli z W ilna  przedstayviciele 
T-w a Lmarskiogo, Państw owego B anku  
Rolnego Oddział w W dnie, W ileńskie j 
izby Rolniczej, Centrali Bazarów P rze  
mystu Ludowego, Bazaru Przem ysłu  L u  
dowego w Wił/nie oraz Międlą rai i Cze 
salni Lnu yv Bezdanach.

Zebranie zagaił Przewodniczący Ko 
mitetu Organizacyjnego starosta powia 
tow y p. inż. Ryszard Konarzewski, k łó  
ry w serdecznych słoyvaeh powitał ze 
b ranych  życząc im pomyślnych obrad. 
Na przewodniczącego zebrania w y b ra ­
ny został przez aklam ację  poseł Czesław 
Dębicki. _ _ _ _ _ _

Po wygłoszeniu przez d-ra J. Jagni* 
na re fera tu  oraz om ówień u  przez agTo 
noma powiatowego inż W ładysława Te 
seckiego celów oraz zadań Komitetu, wy 
wiązała się ożywiona dyskusja, w której 
zabierali głos p. posłanka J. P rystoro  
wa, poseł. Oz. Dębicki, prezes T  wa 
Lmarskiogo dyr. L. Maculewicz oraz 
kilku d robnych  rolników W wyniku dy 
kusji uchw alono:

I) P rok lam ow ać w ród uajs/.erszych 
warstw społeczeństwa bojkot wyrobów 
z zagranicznych surowców włókienni 
czyich. i

2) W csląpic do wszystkich powiat > 
wych organizac. j rolniczych woj wilen 
.kiego, nowogródzkiego, białostockiego 

i poleskiego z apelem, naw ołu jącym  do 
pow-ołania na swoich te renach  identycz 
nych komitetów7 do w a lk1 z bawc łną i 
jutą.

3) Wyistosować do wszystkich orga 
nizacyj na terenie pow. oszmiańskiego 
odezwę, naw ołującą do  poparc ia  ha 
seł Komitetu do walk', z baw ełną i ju  
tą.

4) Wysiać do Pana Prezydenta R. P 
p rem je ra .  w icepramji ra. generainego In 
spektora  Sił Zbrojnych Ministra Spraw 
W ojskowych, Ministra Rolnictwa i RR. 
Ministra P rz tm ys łu  i Handlu oraz puś 
kowmika Masnego depeszę z prośbą o 
ograniczenie przywozu zagranicznych 
sur owe ów W’ ł ó k i ennic z. y c h

znacznie do zmniejszenia im portu  ba 
wełny i juty. Lecz osiągnięcie samowy 
słarczalności włókienniczej bez mgeren 
cji Rządu jest niemożliwa-. Obecnie na 
czele Rządu stoi Premijer generał Felic 
jan Sławoj-Składkow.ski, k tó rem u  a k c ­
ja  Iniarnka w Polsce zawdzięcza w zna 
cznej m ierze wiprowadzenie do użytku 
wojska tkanin lnianych i konopnych  za 
miasff używ anych p rzedł eto tkan in  ba 
wełnianych i juitowych. należy więc 
mieć nadzie ję. żo,_ma jąr zapew nione po 
parcie u  Rządu, w walce z baw ełną i ju 
tą nasze k ra jow e surow ce włókiennicze 
odniosą zwye ięstwo.

W. Zaleski.
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Systemy iibeipiecień od gradobicia
Zbliża s jf  ok res gradobicia. Jest to Kięska 

k tó ra  m oże w przeciągu krótkiego czasu wv 
rządzić  „ ie lk ie  szkody w gospodarstw ie. Jedy 
a y m  ratuinjjiem dla ro ln ika jest ubezpieczenie 
ziem iopłodów  przed sku tkam i gradobicia.

Poniew aż jest to ważna sp raw a d la  ogółu 
ro ln ików , podajem y więc krótk ie  inform acje  o 
system ach  ubezpieczeń oa gradobicia, jakie pro 
wadzi Pow szechny Zakład Ubezpieczeń W za­
jem nych, a  m ianow icie:

I. System zasadniczy: ro ln ik  opłaca skład 
kę p-g taryfy  zasadniczej dla danego pow iatn, 
a  w raz ie  klęski g radu o trzym uje od low arzy 
■stw-ł odszkodow asiie za wszelkie straty , w yno­
szące conajm niej 8%  spodziew anego przed gra 
dem plonu ubezpieczonych ziem iopłodów

System  ten Korzysta z następujących rab a ­
tów  t

lj  5%  za zaw ieran ie  umów 6-leUiieh,
2 ) specjaln ie  rab a ty  za la ta  bezgradow e — 

Kabaty te są przyznaw ane już po 3-ch kolej 
ny ch  latach bezgTadowych w w ysokości 8%  i 
w zrastając z każd j m kolejm  m rokiem  bezgrado 
w ym  m ogą dojść do 40%  składki,

3) 10% za opłacenie sk ładki gotow ką.
II. System  z t. zw. lO-ową franszysą redua 

■eyjną: ro ln ik  opłaca sk ładkę podług ta ry f o 50%  
niższych od ta ry f system u zasadniczego, a poza 
tern m a praw o do tych  sam ych ra.batów co i w 
system ie zasadniczym , natom iast w przypadku  
■szkody giadow ej z przyznanego m a odszkodow a 
o ia  tow arzystw o po trąca  pierw sze 10"/o. To zna 
czy za szkody do 10°/# — odszkodow ania się 
n ie  w ypłaca, za  szkody «p- 20° 'o —  w ypłaca 
się  odszkodow anie 10%, za szkody 40%  — od 
szkodow anie 30%  i t. d.

III. System ubezpieczeń zbiorow ych, spec­
ja ln ie  przeznaczony dla gospodarstw  m niejszej 
w łasności; je ś li w dan e j wsi ubezpieczy się co 
na jm n ie j 10 gospodarzy, lub jeśli w tej wsi jest 
m n ie j n iż  10 gospodarzy, a ubezpieczy się 4/5 
ich ilości, w ówczas rolnicy ci op łacają  składkę 
podług ta ry f o 20%  niższych od ta ry f system u 
zasadniczego, natom iast nie m ają  już p raw a do 
wszelkich innych rabatów  udzie lan jc li przy obu 
pow yżej w ym ienionych system ach. P rzy systc 
m .a ubezpieczeń zbiorowych, podobnie jak  i 
p rzy  system ie zasadniczym , tow arzystw o wyha 
gradza w szelkie szkody, wynoszące conajm niej 
8%  spodziewanego przed gradem  plonu.

Należy podkreślić, że system ubezpieczeń 
zbiorow ych prow adzony jest tylko przez P ow ­
szechny Z akład Ubezpieczeń W zajem nych

Odezwa wiceprezydenta m. Grodna
w sprawie strajku okupacyjnego na robotach miejskich

_TŁAYR_ HA POHULANCE

Dziś o godz. 8.15 wiecz.

Świerszcz za kominem
f ffMYM

*

W spraw ie stra jk u  na robotach publiczny eh, 
prow adzonych przez zarząd  m iejski w- Grodnie, 
ukazał się następu jący , kom unikat w iceprezy 
den ta  ni. Grodna:

„O kupacyjny stra jk  robotników , z a tru d n ij 
nyc.h przy budow ie kanalizacji i  n a  robolach 
publicznych, w ywołał w społeczeństwie różne 
kom entarze, często niezgodne z praw dą i oświet 
łające faktyczny stan w sposób tendencyjny.

Chcąc dać społeczeństwu objektyw ne i zgoa 
ne  z praw dą ośw ietlenie w ytw orzonej ty tuacji 
przytaczam  następujące wyjaśnienie.

W m aju  przy robofjtch prow adzonych przez 
Z arząd M iejski było zatrudnionych 884 ludżii, 
w lem 80 furm anów , 185 robotników  p racu ją  
cych bez przerwy. Reszta robotników  pracu je  
na 2 zm iany.

Koszt za trudn ien ia  robotników  wynosi dzień 
nie około 2,500 zł., m iesięcznie, b iorąc za podsta 
wę 25 dni p racy —  02,500 złotych. Z arząd Miej 
ski z Funduszu Pracy i innych źródeł otrzy 
muje na ten cel do 22 500 zl. Resztę więc do 
10.000 zt. pokryw a dotychczas z w łasnego bud 
żelu na rok 1930 -37 Może jednak  z sum jiud 
żetowyeli przeznaczyć n a  zatrudnien ie  przy ro  
botach m iejskich tylko do 10.000 zł. miesięcz 
nie. W obec tego 30.000 zł. m iesięcznie Zarząd 
Miejski dopłaca bez jiokrycia budżetowego. — 
Deficyt ten pokryw any jest z rezerw y gotów 
kłowej, uzyskanej w drodze pożyczki od władz 
w ojskow ych n a  skanalizow anie dzielnicy woj 
skow ej, lecz i t  o źródło jest już na  wyczer 
paniu.

Niezależnie od tego, że mzedstawieiole ro* 
robotników , jak  i  za trudnien i robotnicy, byli 
o stanie powyższym doskonale poilnform ow ani 
to jednak w ysunęli żądania, zdążające do1:

!) za trudn ien ia  w szystkich bezrobotnych:
2) ustalen ia  dziennej płacy w wysokości 3 

zl. 50 gr. dla mężczyzn i od 1 zł. 50 gr. do 2 zł. 
dla kobiet:

3) zniesienia stosow anych przerw  w pracy;
4) po lrąćan ia  w szystkim  zatrudnionym  przy 

robiłtach m iejskich i publicznych na  Fundusz 
Pracy, celem (tmożliw ienia korzystan ia  z praw­
do zasiłków-;

Wędrówka łosi z puszczy RudnickifJ
d i  BersztańsKieJ

W o>ł itnich czasach zaobserw ow ano na te 
renie puszcz R udnickiej i R ersctańskicj wędrow 
kę łosi. K ilka sztuk tych k ró ló w ' naszych la ­
sów opuściło  puszczę Rudni.-ką i przez tereny 
dotsć gęsto zam ieszkałe przez ludzi, poprzez 
up raw n e  po ta  i rzadkie  wysepki lasów  przeszło 
do puszczy R orsztańskiej. potożónej bliżej W il- 
na. W  ten sposób liczba łosi w p. Rudnickiej

zm niejszyła się w obecnej chwili do 23, n a to ­
m iast w R crsztańskiej w zrosła do 40 sztuk 

W ypadki wędrówki łosi p rz e z • okolice po ­
zbaw ione dużych lasów są dość rzadkie na n a ­
szych ziem iach. Przedtem  naprzyklad  laką 
w ędrówkę zaobserw ow ano 7 lat leniu, kiedy z 
puszczy R erszlańskiej do puszczy Rudnickiej 
przeszło 10 łosi. (W l.|.

5) zniesienia odpracow ania za zasiłek zimo 
wy w nau irze ;

G) w ypłacenia zasiłków  tym , co w ypracowali 
go w roku ubiegłym;

7) podniesienia płacy fu rm ankom  z 5 do 7 zł.;
8) zapłacenia za  s tra jk  — o ile przystąp ią  

do p racy ;
9) n iestosow ania żadnych rep iesy j;
10) n ięprzy jm ow ania innych  robotników  do 

p racy podczas trw an ia  stra jk u .
Po głębszeni zastanow ieniu się nad żądania 

m i robotników  i zdając sobie doskonale spraw ę 
l  sy tuacji finansow ej m iasta, nie mogłem się 
zgodzić n a  w ysunięte żądania. W ierzę, że ogól 
robotników  zrozum ie treść w ytw orzonej sy tua 
cji d, m ając n a  w idoku dobro  m iasta  i spokój 
wewnęlnzny, przystąpi do pracy.

W iem , że n ie  wszyscy robotn icy  solidaryzu 
ją  się z akcją , p row adzoną przez żywioły rady 
kaine.

N ietrudno bowiem zrozum ieć, że obecnie ak 
c ja  stra jkow a, nie posiadająca w idoków  powo 
dzenia ze względu na stan  finansow y m iasta, 
tra c i całkow icie ch a rak te r ekonom iczny, a łą 
czy się z p racą  po lityczną tych  ngrupo\yań, 
k tóre nie troszczą się o porządek d spokój w 
k ra ju . I dlatego przypuszczani, że d la  dobra o- 
gólu obyw ateli, a  przedew szystkiem  d la  dobra 
zatrudnionych, p rzerw an ie  natychm iastow ego 
stra jk u  jest nieodzow nym  nakazem  chwili.

Społeczeństwo grodzieńskie ten k rok  robot 
n ików  pow ita  ze szczerem  uznaniem  i chętniej 
pośpieszy z pom ocą tym, k tórzy  pozostają bez 
żadnyrh  środków  do życia.

W iceprezydent m. Grodna 
Roman Sawicki".

W Wilnie ma powstać 
„Dom Rosyjski*

W aniu  24 b. ni. odbyło się przy ul. Mickie- 
Vi i cza 32 doro, zne w alne zebranie W ileńskiego 
Tow arzystw a Rosyjskiego. W ybrano ponow nie 
ten sam  zarząd, k tóry  we w torek  wybierze z 
■pośiód siebie now ego prezesa. D otycnczas p re ­
zesem by ł A leksander Kresij'anow

Ze spraw ozdania w ynika, że istn iejąca od 
lutego r. b. kooperatyw a rosy jska  przy ul. 
Mickiewicza 35 rozw ija się pom yślnie. Również 
rosy jska  kooperatyw a kredytow a w ykazuje co­
raz większe obro ty  i z jednyw a sobie więcej 
członków.

Zastanaw iano się nad u tw orzeniem  now ej 
kooperatyw y rzem ieślniczej 'oraz kooperatyw y, 
k tó raby  zajęła się w ytw arzaniem  konserw  ow o­
cow ych i w arzyw nych. Jest to aktualne, ponie­
waż po uregulow aniu spraw  finansow ycli m a­
jątku M arkucie, zapisanego T w u  przez Puszki- 
nową, T-wo będzie posiadało  k ilka hek tarów  
ogrodu owocowego i warzywnego.

Najw iększe zain teresow anie wzbudził p ro ­
jekt w ybudow ania Domu Rosyjskiego, w k tó ­
rym  znajdą pom ieszczenie w szystkie stowarzy­
szenia i organ izacje  rosy jsk ie  w W ilnie, a więc 
W ileńskie T  wo Rosyjskie, g im nazjum  i t. d. 
Dom będzne nosił nazwę im ienia Puszkina i ma 
być wybudowany przed końcem  la ta  przyszłe­
go roku. Już obecnie zgłoszono udziały na  su 
mę kilka tysięcy złotych. Obecnie oczekiw ane 
jes t zatw ierdzenie przez centralne w ładze spół­
dzielcze w W arszaw ie sta tu tu  kooperatyw y b u ­
dow lanej, k tó ra  zajm ie się zrealizow aniem  tego 
projektu.

ZAMKST TRANU
PRZY WYCZERPANIU OCOLNEM 
I POWIĘKSZENIU C P U C Z O Ł C W  

STOSOWANY JEST

SMAC
*

ZNY

SKUTE CZNY
— ------------ -

J E C O R O L
M A G  A. BUKOWSKIEGO
ty  u 2 y . : . u  PRĄWlg QD

Majowy mil jon
Dzień 25 m aja  r. b. pozostanie w  pam ięct 

szeregu osób. Już od ósm ej ran o  cała Polska 
zgrom adzona przy głośnikach rad iow ych  ocze- 
Kiwała wyniku c .ąg iren ia  ostatniego dn ia  czw ar 
te j klasy trzydziestej p iątei L oterji P aństw ow ej.

Poniew aż an tena  była zaję ta , dopiero o pói 
do dziew iątej rozległ się głos w m ikrofonie  
z G eneralnej D yrekcji L oterji.

— Główna w ygrana w kwocie m iljona zło­
tych pad ła  na num er...

Miijony ludzi czekało  z zapartem  oddechem
— ... G6.958.
—  Gdzie? Kto? jak?
Oczekiwali ie w ygranej przem ieniło się w 

ciekawość, W kió tce je an a k  już było w iadom o, 
że szczęśliwy num er pad ł n a  los zakupiony w 
w arszaw skiej koltekturze. a  w ybrańcy fortuny  
— sam i w arszaw ianie. ,

Zjaw ili się w krótce w b iurach  L oterji, 
szczęśliwi i uśm iechnięci. Nie ta ili swoich 
nazw isk, bo — jak  tw ierdzili —  i tak się w szy­
scy dow iedzą, a  zresztą n iem a czego ukryw ać

Połów kę tego m iljouowego losu w raz z k il­
kom a przyjació łm i posiadał p. W ładysław  Ja n ­
kowski, u rzędnik  pryw atny, pow ażny pan  w sile 
w-ieku, k tó ry  spokojnie i rzeczowo pod ją ł 
ok rąg łą  sum ę 400.000 zł.

Jedną ćw iartkę posiadała m łoda i bardzo 
przy-slojna osóbka, żona inżyniera, pan i W anda 
Jezierska. Mąż w te j chwili n a  ćw iczeniach 
wojskow ych, a le rezo lu tna  pan i W anda, sam a 
sobie doskonale dała radę z inkasow aniem  pie 
niędzy i um ieszczeniem  ich w banku.

O statn ią ćw iartkę m iał m łody urzędn ik  p a ń ­
stwowy pan  Jan  W esołowski. Ćw iartkę tę  na­
był do spółki ze swymi kolegam i i w ich m ie­
niu. wesoły i beztroski, podjął 200.000 zł. Poszło 
mu to łatw o gdyż, jako  kasjer, przyzw yczajony 
jest do w ielkich sum. Oczywiście spora część 
tej gotów ki —  to jego w łasne dziś pieniądze.

Ciągnienie pierw szej kia ,v Irzydziestej 
szóstej L oterji 18 czerwca.

—o:0:o—

„Dom Diieckaa w Proiorokach
Ku uczczeniu 10-lecia K. O P. pow stało w 

Prozorokaeli Towarzystw o Domu Dziecka im.
„ 10-ioc.ia K O P '. To,warzystwo to  jest zarejeslro  
want' w Urzędizie W ojewódzkim. Posiadając flir1 
dusze na zrealizowanie swych celów, Towarzysz 
wo przystąpiło do Nurtowy „Donui Dziecka ' 1 w  
Prozorokaeh. Gmach ten będzie przeznaczony 
na ochronką i Świetlicę dla dzieci w wieku 
szkolnym.
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—  O. Bo/e! c /y  to nie wszystko jedno? W ku/, 
■dym razie katastrofa.  V łv mówisz lak obojętnie. 
Kiedyż to /dążyłaś  * robić?

—  ̂ w sobotę na  ślizgawce. P rzew róciłam  sity 
T o  będzie pam ię tny  d / ;tń  dla mnie. Ue nic! Zru> 
mc się.

\  tv dlaczego tak kulejesz? —  p y tam  drugą
— Pęcherz sobie n a ta r łam  na nodze.

\ ja s t łukłam  soim brodę i przecięłam
wargę.

— Ja m am  zwichnięte palec. W wiz i pani!
Ho! łfo! po niedzieli zawi/.e okazuj;} się ja

(kieś defekty na w-as>zem cidle —  s tw k rd z am  z n ie­
zadowoleniem i patrzę znowu, juk id;} po schodach 
niezm iernie ‘obładowane pierwszac ^ki. Jedna w y­
gląda, jakby  miała zamia. zamieszkać w szkole na 
dłużej, tyle rzeczy dźwiga. Teka. blok, sweter, owi­
n ię ty  w gaz -tę. coś jeszcze wełnianego z p om pon i­
kami, łyżwy, buciki — no! no! Zresztą łyżwy d /w o- 
n :ą ciągle. Sezon zimowy, proszę państwa. świadczą 
też o tern zwichnięte i obolałe członki. Kłoż to się 
zbliża z taką grobow ą miną? Inka? Co sie stało?

Bo pani... Dlaczego p a n i  tak  nap isa ła  w m o­
im  zeszycie? Przecież ja się s tara łam .

— Co takiego? Nie rozumiem
r— O, tu proszę ptmi. T ak  mi przykro.
Biorę zeszyt , ściągani brwi. Jakaś  podejrzana

hkstorja. Nic p rzypom inam  sobie żebym pisał i coś 
podobnego. Czytam.

..Id jol.yc.znie prow adzony zeszyt. IC/.ćkm p a ­
trzeć na i-tkie głupstwa. E. M.“

Uśmiecham się.
—  Pairzcie  państw o! okazuje s ię , że ja piszę 

izykro" przez sz. Nie Juko. Kłoś ci kaw ał zrobił
w tym zeszycie bisiory c /m on . — W  głowie Inki poś- 
wiellało odrazu

—  Acłi Jezu! dopraw dy teraz wszystko rozu 
mieni. To inój kuzyn od Mackiewicza. Och, jaki 
obrzydliwy. \  tale się uagrvzłam! Aż mi ulżyło teraz. 
Ale ja  się zemszczę.

—  Zemśmj się —  zachęcam ją. —  Szpady? Pi­
stol ety ?

•Szczotką do hutow —  zawyrokowała finka 
już w-esolo'. —  O jej —  jej, jaki to łotr!

Odchodzi, knu jąc  mściwe zam iary  względem 
pom ysłowego kuzyna. ( oraz więcej uczenie napływa 
po schodach. Najgęściej k ic iu  ją się n a  niższe piętro, 
a mniej-za część ich podąża wyżej. Oto widzę jasino- 
v esego p rzy ro d n ik a  z inną już asystentką. Czarno­
włosa gdzieś znikła. Kierują się w moją stronę. Pa 
i |-zę za nimi, gdy wchodzą do pokoju przyrodnicze­
go. Ten pokój się odświeżył podczas feryj B. N. 
i teraz ma lak błyszczącą p.ulłogę, że wygląda jak 
czerwone jezioro. \ ż  s trach  wejść. Jakaś  upiorna 
ślizgawica. Oto pierwszac/.ka wpadła tam i k lapnęła 
z wdziękiem tuż koło progu Zawstydziła się i ucie­
kła. W«Czł#mi ostrożnie, rzucając swoje ciemne od 
bicie w głąb niesamowitego bistra podłogi

—  Coście zrobili z tym gabinetem ? — py ł  a ni

zgorszona. W ygląda niby sadzawka dla hipopo- , 
lamów

P r/y i  odnik  nie był zachwycony m ojem  porów 
pianiem. Wyjaśnił, że lo dobry l a k i e r  spowodował 
połysk lej podłogi, więc nic rozumie mojej sk łonno­
ści <h J r ipopo tam ich  zwrotów

—  Zabrać krzesła —  przystaw ić stołki, bo na 
lekcji będ /ie  obserwacja przez m ikroskopy — sko~ 
nu  nderow ,ił w slronę zaw-sze chętnych pierwsza- 
czek. P rzystaw iają  więc do stołu wysokie stołka, Jak  
wyysokie, że me wiem, jak zdołają wcisnąć nogi pod  
stół. W yrażam  swoje wąjpli-yyości, ale wyjaśn ia ją  mi„ 
żs przy m ikroskopach  trzeba, żeby oko  małej pierw- 
s .aczk ' znalazło możność umiejscowienia się przy 
otworze m ikroskopu, więc trzeba w ysokich stołków.
O nogi mniejsza.

Dzwonek, dzwonek. Schod/ę zabrać z niższego 
piętra k;l ise II V, k ió ra  pójdzie ze m ną na górę do 
sali. W lej bowiem klasie m am  dzisiaj pierw* zt dwje 
lekcje p o ł- ‘uego. Dziewczymki już się tłoczą przy „ 
drzwiach klasy Prowadzę je param i na niodlilw-ę 
do górnej sali. Cdy już wszystkie cztery klasy weszły 
do sab i uklękły, a Bela z II A zaczęła pacierz, p rzy ­
m k n ęłam  oszklone podwoje i poszłam w dół po 
tec/.kę, dziennik  i Klasowe zeszyły. Na dolnym kory­
tarzu spotkał -ię, chwiejąc, srebrnie skrzydłam i me- 
iouji. śpiew slais/.vch d / i tw c z ą ł , zebranych tu na 
modlitwę;

Spiewajcie, Aniołtiwie.
Pasterze, g ra je k  Mu, 
l\łaniajoie się k rólowie.
Nit zbud/eie  Go ze snu.

(D. c. n.)

i
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Listy do Redakcji
U przejm ie proszą P an a  R edantora  o łaskaw e 

zam ieszczenie poniższego sprostow ania
W  „K u rjerze W ileńskim " z dnia 26 m aja 

Ja. r. ukazała  się w zm ianka o zorganizow aniu 
w y sian y  obrazów  na  rzecz Polskiego Czerwone 
go Krzyża. Chociaż n a  zebran iu  nie byłem , we 
w zm iance zostałem  wymieniony jako w ybrany 
w skład hom .tc lu  W ystawowego. Nne uchyla 
jąc  się od pracy społecznej nie mogę jednak 
przy jąć  zaofiarow anej mi zaocznie godności 
spow udu naw ału  p racy  w zw iązku z końcem 
roku  szkolnego i spraw' osobistych.

P roszę przy jąć w yrazy praw dziw ego sza 
cu n k u  i pow ażania

Mienuł (tonba.
W i Ino 26. V. 36.

■J
Uprzejm ie proszę Somujwną Redakcji: o ła­

skaw e w ydrukow anie załączonego podziękow a­
n ia  1

Jego M agnificencji P anu R ektorow i prof. dr. 
W itoldow i Staniewiczowi, Prześw ietnem u Se­
natow i i Czcigodnemu Wydziałów i H um anisty­
cznem u U S. B. z Dziekanem p puof. dr. T ade­
uszem Czeżowskim na czele za zaszczycenie 
m nie pomad wszelką m iarę zasług moich tytułem 
d o k to ra  honoris causa tegoż W ydzaalu, tudzież 
najdroższem u przyjacielowi ( Bcagodnemiu P ro­
m otorow i prof. dr, Stanisławowi kosclałkow s- 
k iem u odnaję winny hord i  w yrazy szczerej 
wdzięczności z serca płynącej.

V\ szystkiin, którzy obecnością sw oją raczyli 
w dtoiu 22 m aja uświetnić uroczystość prom ocji 
m ojej, którzy osobiście lun listownie podzielili 
w dum  tym  uczaicia moje, oraz autoaom  artyku 
łów  w prasie, om aw iających z łaskaw ą pobłaż 
liwością pirace moje, wyrażam serdecznie po­
dziękow anie i w ysok’ szacunek,

M ichni Hrensztejn.

Grunta p. Grabowskiego 
zostaną wywłaszczone

Jak .©nieśliśmy, na wczorajszem posiedzę 
alu Rady Miejskiej zapadła uchwała ostatecz­
nego uregulowania odcinka ubcy Mickiewicza 
<k! Tatarskiej do Wileńskiej,

Miasto, jak  w iadomo, upełnom ocniło  prezy­
d e n ta  dr. Maleszewskiego do kontynuow ania 
p e rtrak tacy j z właścicielem placu, gdzie mieści 
■się ogród  Sztrallow ski, i w ykupienia go, na  co 
zaL.ągmętv zostanie przez m iasio jo d p o w ied n l 
kredyt. s? ■

Jak się dowiadujem y’, pe trak tac je  w spraw ie 
w ykupien ia  tego ogróaKa, prow adzone są od 
dluzszego czasu, lecz w łaściciel posesji p. Gra 
bowski, ko rzysta jąc  z ..konjuktury.1' zażądał b. 
w ysokiej sumy Jeżeli p . G rabowski w  n a jb lił  
szych dniach nie zm niejszy sw ych żądań, m agl 
s tra t skorzysta z upraw nień  do wywłaszczenia. 
N astępnie już kom isja  szacunkow a’ustali wyso 
kość odszkodow ania, jak ie  m iasto  m usiałoby 
wypłacić w łaścicielowi posesj*

Ostateczna decyzja w tej sprawie ma zapaść 
ju i w  dniach najbliższycE, _______ t _*

Kuch p elgriymkowy do Wilna
Jak  się dow iadujem y, 10 czerw ca oczekiwa 

■tto jest przybycie do W ilna większe j pielgrzym ki 
z Górnego Śląska. Ślązacy p rzy jadą specjalnym  
aociągiem. Złożą oni hołd Sercu M arszałka na 
Rossie o raz  zwiedzą m iasto i pobliskie okolice.

Na Zielone Święta przybyw ają ponadto  piel 
grzym ki z terenu  województw now ogródzkiego 
■ i wileńskiego. P ielgrzym ki u d a d lą  sic do Kai 
w arji oraz n a  Rossę.

Na Zielone Święta oczekiw ani jest również 
przybycie dwu większych wycieczek z WaTsza 

w y.

Ukarani za nielegalni: 
nauczanie

S tarosta  pow iatow y w iieńsko-trocki orzecze 
niem adm in istracy jno ikarnem  u k a ra ł M arję Mw 
linow ską. S tanisław ę D aiuujtisuw nę, W iktorję 
W alenty kie wieżową i Teklę Tolkaczew ską-K uk 
tisową po 200 zł. grzyw ny każdą z zam ianą na 
na 21 dni aresztu  za nielegalne nauczanie dzie 
ci oraz M arję M alinowską na  10(1 zł grzywny 
z zam ianą na 14 dni aresztu  za dem onstracyjne 
lekcew ażenie P aństw a Polskiego.

Skup trzody chlewnel
22 bm w  Posiaw acn m iejscow a spółdzielnia 

, W ygoda" z ram ien ia  OTO. i KR. przeprow a 
■lziłasskup trzody chlew nej d la  firm y Fr. Carl 
stens w Gdańsku i Peiffer w Zopocie. Ogółem 
zakup iono  6 tys. kg. po cenie 85—08 groszy za 
t kg. żyw ej wagi.

Bardzo m ały kontygent tłum aczy się niew iel 
kim  dowozem  ze względu na p rzepadające  w 
r m  dniu święto praw osław ne.

Certyfikaty palestyńskie 
dla iydAw polskich
Centralny W ydział Palestyńsk i w 

“W arszaw ie o trzym ał od Agencji Ży­
dow skiej w Jerozolim ie zaw iadom ienie, że dla 
Polski przeznaczone z obecnego kontyngentu 
1200 certyfikatów  (pozwoleń na  wjazdi do Pa 
le s t,n y  Pozatem  przew iduje się możność wy 
ja z d u  do Palestyny około 20 fachow ców  z Pol 
ski na podstaw ie indy widualnyeli wezwań przed 
skib i o rco w p atesty ńsk ich.

T ransjKrnl około 400 em igrantów  do Pales- 
tyny  na ^podstawie certyfikatów  z ubiegłego pół 
Jocza wy jeżdżą z Wąijszawy dn. 3 czerwca, (m).

K R O A A  0 1 0

Środa

27
M a |

Dziś. Bedy W. i Jana P. M. 
Ju tro : flugustyna i G erm ana

Wschód slonca — goaz. 2 m. 59 
Zachód słońca — godz. 7 m.33

Spoitrzatanfa Zakładu Mataaralogll U. S. B 
w Wilnu z dnia 26.V. 1935 r.
Ciśnienie 764 
Temp. śreanit* -f- 20 
Temp. najw . -f  26 
Temp. n a jn  +  12
O pad —  ^
W ia tr: wschodni

Tend. nar.: bez zm ian
Uwagi: pogodnie, po poł. chm urno

Przepcw iednią  pogody według P. I. >1
do  wieczora dinia 27 m aja 1936 r

W dailszyiin ciągu pogoda naogół słoneczna 
ze skłonnością do burz i przelotnych deszczów, 
głównie w dzielnicach zachodnich.

Bardizio ciepło.
Słabe, chw ilam i um iarkow ane wi i< • y wscho­

dnie.

DYŻURY APTEK:
Dziś w nocy dyżuru ją  następujące apteki;
1) Sokołowskiego (Tyzenhauzowska 1); _) 

M.ińkowieza (Pilsiwiiskiiegto 30); 3) Jim  d /i tła
(Miokiewiczn 33); 4) Nambaitita (iw. .Tańska 2);
5) Turgiela i tirzedmiiej,skiśli (Niemiecka- 15)

PRŻYBYl.I 1)0 W ILN l
—  DO i{(iT f t . l  ST. GLOIiGKS‘a: Skrzy oki 

t./eisfaw, dyr. agencji teleg. w W arszawie, Dylew 
ska Mar ja  z Warszawy-, Aleksandrowicz Józef, 
z W arszawy, Popow ski H enryk z W arszawy, 
P inkcrt Jakób, adw. z W arszaw y; Cliołowieeki 
Rudolf, ziem ianin z Nieświeża; G ram ond Em il 
ja  z Paryża; Sarę Alicja z Jaryża; Tom icki Ta 
deusz adw z W arszaw y; Zy Iberslein Mikołaj, 
adw  z W arszaw y  Łem picka H alina z W arsza 
wy; O lendzka Aniela z W arszaw y, Stabrow ski 
E razm , handlow iec z W arszaw y; Ju rjew  Zdziś 
ław  z Rawy M azowieckiej; O ttoelko  Leopold, 
inżynier z W arszaw y, Biiżlciewicz Bronisław , 
inżynier z P oznania K larre H enryk, inż. z W ar 
szawy; Skoraszew ski Wł. z W arszaw y.

KOMFORTOWO URZĄDZONY

Hotel St. GE0RGES
W W I L N I E

Apartamenty, łazienki, telefony w pokojach  
Ceny bardzo przystępne.

— Do H otelu E uropa: Arendar Lejzer, przed 
slawiciel z Łodzi; m jr Kroi A leksander z W ar 
szawy; Goldberg Józef z B iałegostoku; K apłan 
Lola z W arszaw y; B ronie Kazim ierz Jan  z Cho 
dr.row.ska, Wągrowskii Tadeusz z W arszaw y; 
L istik Aron z W arszaw y; Mroziewicz Zygm unt 
z W arszaw y  Siniawski Leon z W arszaw y; 
Sens Abe z Rygi; inż. Bosz R yszard z Białowie 
ży; inż. Pertkiew icz W incenty z Sieradza; Feld 
man Efroim  z WTarszaw v

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne. 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

RUCH POPULACYJNY •
ZAREJI sTROWANE URODZINY: 1) Lit- 

szcldówTia kreną, 2) Płatonow rozówna Teresa.
3) Piaskowski Zdzisław, 4) Gładki W aldem ar — 
Kazimierz, 5) Miesizfkis Jan, 6 ) k acy /n a  Itejza.

— ZGON i : 1) klim ok Helena, lal 74, 2) Ivró 
l.kowski Aleksander, sl sierżant, lat 50, 3) N. N. 
•Tatfw iga, ti Giejozyk - Romańczuk, lat 73.

OSOBISTE
—  Prezes Dyr. Kolei Państw . w W ilnie inż. 

Kazimierz Falkow ski poddał się operacji u su ­
nięcia kam ieni żółciowych. O peracja m iała prze 
bieg pom yślny. Stan chorego jest dobry i wciąż 
się polepsza O peracji dokonał prof. Junowicz.

PRASOW A
— KONFISKATY'. Wiadlze adm inistracyjne 

zarządziły konfiskatę dw utygodnika „K arta", 
organu lewicy młodzieżowej. „K artę" śkonfisko 
waoo za dwa artykuły.

Pozatem skonfiskow ano gazetę litewską „Vil 
niitus ŻodSs" za artykuły  ]j. t. „Niesm aczna kon 
fiskala" i ..Ruch rolników w Polsce".

MIEJSKA-
— Polew ać ulice! W ładze adm in istracy jne 

wydały zarządzenie, aby po licja  przestrzegała 
częstego polew ania ulic w mieście, co jest n ie ­
zbędne wobec trw ającej obecnie suszy i tum a 
nów kurzu, w zniecanych przez w iatr i pojazdy. 
An właścicieli i zarządców posesyj. k tórzy  ilie 
będą przestrzegali podlew ania ulic, sporządzane 
będą doniesienia karne.

— MiejsilJ dozwolone dla kąpieli będą ozna 
czonc, 26 li. ni. kom isja san ita rna  złożona z 
przedstaw icieli s tarostw a grodzkiego, zarządu 
m iasta  i policji dokona lustracji brzegów  W ilji, 
celem w yznaczenia odpow iednich miejsc, na  ką 
piel. Miejsca te oznaczone będą specjalnem i 
tabliczkam i. Kąpiel w rzece poza określonem i 
przez kom isję m iejscam i nie jest dozwolona.

— PRZENIESIENIE RYNKU ŁUKISKIEGO. 
Zarząd miejski kończy już prace związane z u- 
rządzendein ry.uku na nowym placu Lukiskim. 
Na lerenie rynkow ym  wybmdbwane zostaną cho 
diniki, wzdłuż których siedzieć będą sprzedawcy. 
Cały plac rynkow y podzielony został r.a części, 
w zależności od rodzaju sprzedawanych ar tyku 
łów. -Straganów na nowym rynku m agistrat bu ­
dować nie będzie.

Jednocześnie dobiega końca budo'., a (nadzie­
mnego szaletu. P r/t niesienie rynku  Lukiskiego 
na nowy teren nastąpi w początkach przyszłego 
miesiąca.

P rzy  sposobności należy zaznaczyć, że w 
przyszjym miesiącu Zarząd miejski zamierza 
rów nież przystąpić do zlikwidowania straganów  
na rynku  Z a « i rznyin,

—  PRACL BI DŻETOW E w Zarządzie m iej­
skim dobiegają już końea. P rojekt nowego preli 
nuna-rza budżetowego jesl obecnie przedm iotem 
badań w- poszczególnych kom isjach radzieckich, 
z których każda w swoim dzurfe w nosi a.lp iwie 
dni. popraw ki. Po .skorygowaniu tyc i popr.i,vek 
projekt nowego hudżotu skierowany zostanie na 
plenarne posiedzenie Bady Miejskiej. Budlżetowe 
posiedzenie Rady Miejskiej odbędzie się w po­
czątkach  czerwca.

Opóźnienie opracow ania budżetu spowodowa 
no zostało trudnościam i w zrów noważeniu stro 
ny do d iodow ej z w <t alkam i. Mimo starań , defi 
eytu unikiiąe praw dopodobnie n ie uda siw

WOJSKO W A.
—  DZIŚ 27 MAJA PRZED KOMISJĄ PORO 

RQW Ą (Bazyiljańska 2) w inni stawić się 'wązys 
cy mężczyźni urodzeni w roku 191 i z nazwiska 
mi ro/poczynnjąeem i się na literę W, zamiesz 
łkali w obrębie I. II. III, IV i VI kom isarjatów  
P  P.

Ju tro  28 maija obomiajzek »taw‘c9iai isłw-.i cnej 
lnuje poborow ych z nazw iskam i na .itorę W’, za 
mieszka łych w obrębie \  kom isai ji tn  oraz na 
literę Z bez różnicy miejsca zamieszkania Po 
n a d '0  w dniu tym  inąją  przed K om :s|ą 1’aboro- 
wą stawić się -wszyscy o])óźnioii rou rn :ka 1916.

SPRAWY AKADEMICKIE,
—  \Y poniedziałek pow róciła z (izestiM iiawy

(lielgrzym ka akadem ików  w ileńskich, w liczbie 
kilkuset. Uczestnicy pielgrzym ki z dw orca ko­
lejowego podążyli do kościoła św. Jana, gdzie 
udzielił nn błogosław ieństw a m etropolita wi 
leń.ski ks. arcybiskup Jałbrzykowskii.

ZEBRANIA 1 ODCZYTY,
— .sRODA LITERACKA w dniu 27 m aja po­

święcona będzie uczczeniu Eliizy Orzeszkowej. 
O twórczości znakom itej pi.,arki mówić będzie 
p. lóz< f W ierzyński. Następnie fragm enty z 
dziel Orzeszkowej odczyt: i ją pp. Halina Hcdien- 
dłinigeriiwna i Mieczysław S/.pakiewiez,

—  O /, A l ’OB I E( i A NI U SAMOBÓJSTWOM. 
28 m aja w O środku Zdrow ia (W ielka 46) prof 
Z. Hryniew icrz z ram ienia Tw i Eugenioznego wy 
głosi odczyt na tem at Roiła państw a i spoleczeń 
slw i w zapofzieganiu sam obójstw om ". Początek 
o godz 6 wie.cz W 'stęp wolny.

ZE ZWIĄZKÓW 1 s r o w .
— KOMUNIKAT KOLA Z\Y ■>W YUIDOW  

Zapowiedziana na 25 bm. .sztuka p. t. ..W ierna 
kc-chaidka", k tó ra  m iała być odegrana w Małej 
Sali M iejskiej przy ul. Końskiej Nr. 1, spowodu 
niedyspozycji członków zespołu artystycznego 
zostaje odiwołana i odegrana zostanie w tym że 
lokalu 11 czerwca rb. Bilety nabyte na  25 maja 
ważne są na dzień 11 czerwca

. - • a c
SPRAW Y ROBOTNI) ZE.

—■ STRAJK \Vr OLEJ vRNl „KRESOW EJ 
25 I'-, ni. wybuchł stra jk  okupacyjny w Parow ej 
O leuirm  „K resow ej" przy n i  P onaeskh j 5, n a ­
leżącej dlo Trockiego- i Fejgefcona.

Strajk, jak. kom unikuje Z. Z. Z, wybuch* na 
tle zw dln iea ia  robo tn ika  bez w ypow iedzenia i 
nieiirogulow ania należności iza czas utracony 
przez robotników  z w my pracodawcy.

btrajk iije  27 osóh Akcję prow adzi Z- Z Z,

SPRAWY' ż y d o w s k ie :
— GOSPODARKA I FINANSE ŻYD. GMINY 

YYYZNAMOWEJ DOPROWADZONE DO PO 
RZĄDKU. M ianowany przez p wojewodę tym ­
czasowy zarząd Żydowskiej Gminy W yznanio­
wej celem uporządkow ania finansów  i gospodar 
ki Gminy przedstawili na zebraniu prasy- rezul 
taty  sw ej jednorocznej działalności. Poraź pierw 
szy został ułożony zrów noważony budiżet. Udało 
r,:ę to spełnić z jednej stromy dzięki kom presji 
wy i Ików adurinistracyijnye.h (obciecie pensy-j 
urzędnik-oin i rabinom ) iz dTugicj zaś przez od 
powiodnią politykę ipodalkową Komusja jiodat 
kowa podtwyższyła w.prawilzie w id u  bogatszym 
jilatiiilkom składkę gminna, obniżyła^ jednako ­
woż jej wysoko-śil- 'średniej warstwie i- z-wolnifa 
całkow icie od płacenia uboższych czlonków  
(nuiiny.

Budżet Gminy wynosi pi) stronie dochodów 
602 tys. zł. po. stronie w ydatków  zaś 544 tys. zł. 
Nadwyżka budżetow a wynosi więc 58 t \s . zl. 
Ponieważ jednak  gmina spłaca w b. roku zo­
bow iązania na suimę 108 tys. izł. deficyt więc wy 
liiiesie 50 lys. zł., k tóry  zostanie pokryły  krótko 
term inow ą pożyczką.

Do poiządłku także doprow adzono został; 
fm ause gminy. Część długów została gminie u- 
morizona względmie iznaijdiUiie się na tej drodze 
część zaś rozłożono na dJarżfzy eszus. (ni)

ROŻNE.
— K ara  za dreezenie niedźw iedzia. S tarosta  

grodzki u k a ra ł grzyw ną zł. 25 z zam ianą na  
o dni aresztu  właściciela cy rku  „A rena" Kryrst- 
jan a  P ianesa za dręczenie niedźw iedzia, który

wnNO.
isP.ODA dnia 27 m aja 1936 r

ti.30: Pieśń: 6.31: Gimn 6.50: M uzyka ■ 
płyt: 7.20: Dziennik por.; 7,30; Progr. dz.; 7.56. 
Giełda roln.; 7.40: Muzyka z płyt; 8,00: Audy 
cja dla szkól: 8.10: Audycja dla pobor.; 8,30—
11-57: Przerw a; 11.57: Czas i lie jnai, 12,05 
Dzień, połudn.; 12,13: „D jeta przy chcrobucŁ 
pizew odu pokaim ow ego"; 12,30: Koncert; — 
13.10: Chwilka gosp. dom.; 13,15: Muzyka pc 
pu larna; 14,15— 15,15: Przerw a: 15,15: Codz
ode. potw.; 15,25: Żyi e kult.; 15,30: M uzyka o 
perełkow a, 16,00: „Pieśni lairpi-j-wskie"; 1626 
Recital śpiewaczy W  K alenkiewicz; 16 45: Roz 
m owa m uzyka zc słuchaczem , 17,00: , 0  ni« 
fiom aganiach organ izacy j soołeuznych", 17,M l 

Polskie d iseuse‘y“ ; 17,30: „O książce Brehm?
— Życie zw ierząt"; 18,00: Koncert kam eralny , 
18,30: Progr. h a  czw artek ; 18,40: K oncert dla 
młodzieży^ 19,00: „Nawozy zielone ; 19,10: Li 
sly rad jost. — omówi T Łopalew ski; 19,2u 
Reklam a ogoinopolska; 19,30: K oncert reklam o 
wy; 19,40: W iad. sport.; 14,50; Pogad. ak tua l 
na ; 20,00: Z m uzyki operow ej; 20,40: Dzień 
w ieczorny; 20,50: Obrazek z Polski; 21.00 Rfc 
m ttński koncert eu ropejsk i; 22,00: „K rystyna i 
R arbara" — szkic liter. Zofji Starów iyskiej- 
Morsłiunfwej: 22,15: Pog. aktuallna;22,25--23,30 
Muzyka taneczna; \YT przerw ie wiad. m eteo’

CZWiARTF-K, dnia 28 m a ja  1936 r
6.30: P ieśń; 6.33: P obudka: 6.34: Gimn.;

6.50: Muzyka; 7.20: Dziennik por.; 7.30: Pragran,. 
dz. 7.35: Gietda ro in .; 7.40: M uzyka z p ły t; 
8.00: A udycja dla szkól; 8.10 Audycja dla
pobor.; 8.30— 11.57: Przerw a; 11.57: Czas; 12.00: 
H ejnał; 12.03: Dziennik połudn. 12— 15: P o ra ­
nek m uzyczny dla młodzieży; 13.00: 10 m inu t 
wiolenczcli; 13 10- Chwilka gospod. dom .; 13.15: 
M uzyka popu larna ; 14.15— 15.15: P rzerw a;
15.15; Odcinek pow ieściowy; 15.25: Życie ku ltu ­
ralne; 15.30: Koncert ork. salonow ej; 16 00: 
„B enjam lnek" S. Kisielewskiej, opow. dla dzie 
ci; 16.15: Z Jaw nej m uzyki: 16.45: 'Cała Polska 
śpiewa- 17.00: W ynalazcy a wojsko 17.15: Na 
zielonej łączce; 18.00: Pogadanka ak tu a ln a ; 
18 10 Pieśni Tosliego; 18.30: P rog ram  na  p ią ­
tek: 18.40: Utwory- U im skij-K orsakow a; 19.00 
Przegląil litew ski; 19.10: Jak  spędzić św ięto; 
19.15: Pogadanka -techniczna Mieczysława Gal 
skiego; 19.20: Koncert reklam ow y; 19.35: W iao  
sportow e; 19.45: P ogadanka ak tua lna ; 19.55— 
20.00: P rzerw a; 20.00: M uzyka z p ły t, 20.1£ 
W iosna na MazoA-szu; 20.45: Dziennik wiecz 
20.55: O brona lolniczo-przeciw gazow a; 21.00. 
•Słuchowisko „C orleone"; 21.35: Z cyklu StŁ 
nisław  M oniuszko —  p ieśn iarz ; 22.00. Muzyka 
daw na; 22 25: P iosenki; 23.00: Kom met.:
23.05—23.30: Tańczmy.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— Ilziś, w środę dnia 17 bm. o godz, 8,15 
wiecz. poraź drugi ujrzym y w T eatrze na Po 
hu lance doskonalą kom edję w 4-ch ak tach  K 
Dickensa „Świerszcz za kominpm".

TEATR LETNI w ogrodzie po Rcniurdjskim
—  Dziś, w środę dn. 27 bm. o godz. 8 m. 15 

wiecz T ealr Letni iv ogrodzie po-B ernardyn 
skini gra poraź czw arty kom edję angielską 
Huxley‘a p t „YYiosenne porządni". Przedsta 
wiernie dzisiejsze zakupienie — pozostałe b ile ty  
do nabycia w kasie T eatru  Letniego od god?
5 popoi.

c
YYYSTĘP ZESPOŁU ARGENTYŃSKIEGO 

VV TEATRZE LETNIM.
W czw artek an. 28 m aja w T eatrze Letnim 

w ogrodzie po-B ernardyńskim  o godz. 8 m. 30 
odbędzie się w ystęp (poraź pierwszy w V. linie
— oryginalnego Zespołu A rgentyńskiego Jazz 
ba.ndowego pod dvr E duardo Bianco. — Ceny 
miejsc specjalne.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— YY yslępy Jan iny  K ulczyckiej. Dziś o  g 

8,15 w. ukaże się po cenach propagandow ych 
wartościowy utw ór m uzyczny L ehara  „C are 
wieź" z Kulczycką, Bęsiami. Denibowsk.m Szcza 
mińskim, T atrzańsk im  i W yrw icz-W ichrow skim  
na czele. Świelma ta operetka zyskała  ogólne uz 
nanie publiczności i prasy.

— ..Księżniczka Czardasza" w „Lulnk". — 
W piątek  najbliższy w znow iona zostanie me 
lodyjna operetka K alm ana „K siężniczka Czarów 
sza". Udział bierze cały zespół artystyczny * 
Kulczycką i D em bowskim  w ro lach  głównych

„R EW JA", ul. Ostrobramska 5.
O statnie dliii przedstaw .eń wesołego progra 

mu rewjoKiperetkowego p. t ..M azur lo  ostatni' 
z udziałem  całego zespołu.

Codz. dw a przedstaw ienia o godz. 6.45 i 9.15
Program  ten grany będzie jako  ostatn i ty lko  

do niedzieli włącznie.

u lokow ani był w zw ierzyńcu cyrkow ym  w 
ciasnej klatce.

— 14 dni aresztu za zakłócenie spokoju
llersz  S z tc jn b cg  (Suliocz 37) ukarany  został 
przez starostę grodzkiego 14-dr.,.owym bez 
względnym aresztem . Szlejnberg, bw rąc udział 
w pochodzie 1-n iajrw ym  jako  członek m ilicji, 
zm uszał przechodniów  do zdejm ow ania czapek, 
przYCzem jednego z przechodniów  uderzył, 
czem dopuścił się zakłócenia spokoju pnblicz 
negn

— OPODATKOWANIE SIĘ NA P M, S. 
Polska Macierz Szkołna kom unikuje: pracow ni 
cy Bibljoltiki Państw ow ej im. W róblewskich w- 
\Vilnic sam orzutnie opodatkow ali się w wyso­
kości 10 gr miesięcznie na cele Pol /n e j  Macic 
rzv Szkolnej.
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Pożar wsi w pow. Słonimskim
W nocy z  2.'* na 24 bin. wybuchł “rożny po 

żar we wsi Choinirzc. pow. slomiiiskiegn. Spali 
to s.ę przeszło 4(1 hudyuków mieszkalnych i go 
spodarezyeh. 19 gospodarstw zostało całkowicie 
zrujnowany eh. Straty sięgają kilkuti, iesipeiu ty s. 
złotych. Na miejscu zorganizowano komitet po

mocy pogorzelcom. Akcję ratowniczą straży po 
żarn ej utrudniał brak wody j wiatr, który orze 
nosił ogień z budynku na budynek..

Roza tern spalił się las „Pszezelnik"\ należą 
cy do maj. łtyteń. Pożar strawił 1>2 ha 23 letnie 
go drzewostanu. Straty znaczne.

TaD&la loterii
Tabeli ciągnienia ioleiji z dn. 23 bm. Jiie 

zamieszczamy w n rze dzisiejszym ze względów  
technicznych. Zamieścimy ją w dniach nnjbliż- 
szTrh - ‘ i ,

„Mazur to ostatni" 
Rewia w Sali Mip|;ine(

Łącznie z premjerą „Mazur to ostatni" od­
była się uroczystość jubileuszowa, 28-lecia pra 
cy  sc aiioanc dyr Rewji Stanisława .Janowskie 
®°- Obchód jubileuszowy nosił nadzwyczaj 
skrom ny charakter i ograniczył się do paru ko 
ozy kwiatów i przemówień wspołdyrektora Bor 
skiego i Śliwińskiego.

Na całość pożegnalnego programu złożyły się 
. lobre i dowcipne skecze „Partja durnia" w wy 

konaniu Sliw.nskiego, Ztjmówny i Hyciitera, — 
„Ja pana zastąpię" w wykonaniu Śliwińskiego. 
Puchniewskiej, Janowskiego i Gronowskiego, i 
bardzo zgrabna i dobrze zrobiona jednoaktowa 
„■perełka „Syn na poczekaniu1, w której Śliwiń 
-ski, Rychter, Puchnie wska," Żejmówna i Szcza 
wińska mają szerokie pole do popisu w grze i 
m< Iodyjnyeli, zabawnych duetach i kwartetach, 
poiączonych z dobrze opracowanemi ewolucja 
mi tanecznemi. Obrazek tytułowy „Mazur n> 
■ostatni" jest pomysłową inscenizacją najładniej 
szych i najpopularniejszych piosenek żołnier­
skich w wykonaniu prawie całego zespołu.

? »» solówkach Rychter pięknie śpiewa „Ek
stazę , „Inez" i parę innych pieśni nad prog­
ram. Gronowski świetnie robi nową sznioneeso 
wą piosenkę „Co ja kocham 1 i , Tak i gdzie tań 
■ezą \  a Żejmówna bardzo udatnie demonstruje, 
jakby na melodję tego samego bostona, śpiewa 
ła  Gitta Ałpar, jak Kiepura, jak Dymsza, a wre 
szcie jak śpiewa ona sama przemiła Marysia, 
letóra jako ulubienica publiczności musi na 
ogólne /(d an ie  śpiewać jeszcze parę piosenek 
■nad program.

Zespół Neo-Girls w pomysłowy, h i ef,|<tow 
nyeli strcjacii tańczy parę ładnych tańców a 
jedna z nich z dużą zręcznością i swobodą wy­
konywa solowi go akrobatycznego bostona.

V ‘ Z Kai.

!

Na wileńskim Druku
J VK WYGLĄDAŁ ,,SK ARB".

Onrgilaj ttonieślismy, iż na peryfrrjuch min 
sta wykopano skarb.

Narazie istotnie tak sprawa wyglądała. Oka 
zujt się jednak, iż określenie .„skarb" dW tego 
znaleziska było moeno przesadzone.

Odkrycie poczyniono na • ulicy Soltaniskiej 
Nr. 87 gdzie ilwńch rubotnikow, rozkopując fun 
daiuciit, natknęło słę na skrzynię, w której znaj 
dowało się szereg rzeezy, przypuszezalnie selio 
wanyeh przed wejściem arniji niemirrkiej do 
Wilna ,

Skrzynia zawierała kilka porrrlauowyeli ta 
ierzy, trorlię srebra stołowego, postument od 
maszyny Ziugera oraz... stój konfitur i dwie 
flaszki nalewki wiśniowej.

Rohotnley rozsprzedali znaleziony „skarb" 
za... ł2  ziotyeh, porzeni udali się do knajpy nu 
pijatykę. A gdy alkohol zaszumiał w gIow,.ich. 
pokłócili się i jeden z lobotników „przez zem 
ste" udul się do komisarjutu i złożył rewełaey.j 
nr zameldowanie o odkopaniu skarbu. (e).

y.- ..-Ne- - -

I RATOWANIE KAJAKOWICZA
W i zoraj na stawie w pobliżu majątku Mar 

kurie wywrócił się kajak, którym płynął po 
staw ie mieszkaniec Wilna Antoni Truliocki ul. 
Belncderska 4.

W yr\dck zauważyły znajdujące się na lirze 
gu o so b i, które pośpieszyły mu z pomocą ! wy­
dobyty ze stawu jeszcze z oznakami żyeia.

Wezwane pogotowie ratunkowe doprowadzi 
<o uratowanego do przytomności, poezi-ni prze 
w iozło go do domu.

Ponadto w eiągu dnia wczorajszego zunolo 
wano jeszcze kilka wypadków wywrócenia się 
kajaków, na szczęście bez tragicznych skutków.

W większości wypadków wyłączną winę 
ponoszą lekkomyślni kajakowieze, którzy ?iie 
umiejąc płynąć puszczają sie karygodnie na 
fale, narał ljąe życie. (<-•)•

y u o Ta n T v
p y & s p & i

KINA I FILMY
,..SÓ\A fA" — (kino Helios).

Ostatnio coraz częściej produkuje Hollywood 
Iii-my sery-jne, absolutnie — bez zarzutu pod 
względem techniki reżyserjj i gry którym nic 
nie można zarzucie prócz szablonowej bez­
barwności. Śledzimy zwykle przebieg akcji nie 
nudząc się, nawet z ptwnem  zainteresowa.nieni, 
ale po wyjściu z kina nie pozostawia film żad 
nego w.aźenia, — już jki godzinie nie pamięta 
my o nim.

„Sonata" — należy do tego rodzaju obrazów, 
które są pierwszym zwiastunem ł. zw. sezonu 
ogórkowego.

Reżyser ze starannością i rutyną, godną iep 
szej sprawy, przeniósł na, ekran banalną bisior  
ję o  mocno podstarzałym potentacie amerykan 
Sisiin, który chce poniewczasie przeżyć ,dragą 
młodość" w objęciach młodej aktoreezki. Pie 
niąaze jego nie mogą jednak zastąpić młodości. 
Aktoreczka odchodzi z młodym kompozytorem, 
plljoner zaś powraca do swej prawowitej mał 

żonki.
Reżyser pokazał przy tej okazji ■łrecefi do 

skonale ujętych filmowo scen. Aktorzy zagrali 
dobrze i kulturalnie. Zwłaszcza Frank Morgan 
ujmuje widownię swą sympatyczną, szlachetną 
twarzą i powściągliwą, naturalną grą.

Na podkreślenie zasługuje nastrojowa ilu 
stracja muzyczna filmu — Sonata Księżycowa 
Uethovena. która przewija się przez cały film.

Nadprogram dobrze zrobiona krótkomelra 
zuwka produkcji polskiej o obozach junackich 
oraz PAT. A. SID.

Istnieje od 1843 roku

WlLENKlN— Wielka 21
sl IC p t !  C  jadalnie, sypialnie i gabl- 

■ ■ I b D k C i  netowe, kicdensy, stoły, 
łóżka I t. d. Wykwintne. Mocne. Niedrogo 
— Na dogodnych warunkatk * NA RATY. — 

Nadeszły nowości.

Okradiejie willi red. Józefa 
Mackiewicza .

Wczoraj późnym wieczorem policję zaalar 
mowano wiadomością o większej kradzieży do 
konnnej w podwileńskiej miejscowości letnis 
kowej Czarny Bór.

Złodzieje przy pońiocy wyłamania drzwi prze 
dostali się do willi współpracownika „Słowa" 
p. Józefa Mackiewicza i splondrowawszy niicsz 
kanie, zr,ibo<Vuli 4 futra, dwa palla zimowe, 
walizy z inna garderobą oraz aparat fotograf* 
czny ogólnej wartości ponud 3 tys. zł. Kradzic 
ży doKonami podczas nicohecności domowni­
ków.

Po Sw iigodziiinycli poszukiwaniach wywia 
dowca natknął się w lesie na jakąś walizę. Jak 
się okazało pochodziła ona z kradzieży u p. 
Mackiewicza. Wkrótce znaleziono również pozo 
stałe skradzione rzeczy. Nie ulegało wątpliwoś 
ci, Iż złodzieje zamelinowali te rzeczy w lesie 
z tein, by następnie przybyć ,po nie.

W związku z tein wywiadowca zoiganizm lul 
zasadzkę w lesie.

Okol godz. 1 w nocy na urodzę prowadzącej 
do miejsca, w któreni znaleziono ukryte rzeezy, 
ukazała się taksówka, która zatrzymała sie w 
pewnej odległości od zasadzki. Widocznie jed 
nak złodzieje zauważyli cos podejrzanego, albr- 
wiein szybko spowrotem dosiedli auta i zbiegli.

Dalsza sprężysta akeja doprowadziła do uje 
ciu paszłakowuuyeh o kradzież.

Odnalezione rzeezy zwrócono poszkodowane 
mu. Strata p. Mackiewicza ogranicza się więe 
do złamanych drzwi i wybitej szjby. (c).

Pierwsza ofiara sezonu 
kaptelawsoo

Wczoraj w Notwcj W i lejce zaszedł tragiczny 
wypadek: utonął podczas kąpieli 14-letnl uczeń 
miejseowrj szkoły powszechnej Andrzej Kaez 
marek.

Po półtoragodzinnych poszukiwaniach wyflo 
by to zwłoki pierwszej ofiury sezonu kąpielowe 
go. (*)•

Wielki Odczyt 
WyoitneJ Jasitowklzące] -M iry

V. dniu 27 maja o godz. 8 wieez. w sali KIu 
ba Myśliwskiego Mickiewicza 11 odbędzie się 
odczyt wybitnej jasnowidzącej MIRY. Na prog 
ram odczytu złożą się tematy: O losach *lwm 
ta. G proroctwie i ich spełnieniu się. Kto i kiedy 
powinien grai na loterji Jasnowidząca przed 
stawi kitle kryształową, w której można widzieć 
kliszę swego życia. W yjawi tajemnicę jak do 
tego dojść. Osobom mającym szanse wygrania 
poda numery loterji Ze względu na niebywale 
ciekawy i korzystny odczyt jasnowidząca za­
prasza całe W ilno Osooiste przyjęcia przy ul 
Mickiewicza 11 m. 3 od godz. 11 rano do 8 
wiecz. W ejście na odczyt od 30 gr. do 2 zł.

P r z e t a r g
.Spółdzielnia Rolniczo Handlowa „Rolnik" w 

Brasławiu ogłasza przetarg ofertowy . dodat­
kowym przetargiem ustnym na wykonanie ro 
bót odbudowy i nadbudowy znajdującego się 
w m. Widzach t. zw. , Domu Odyncowa" z do 
stosowaniem go do jiotrzeb składu zboża.

Oferty pisemne przyjmowane będą przez po 
cztę oraz osobiście z biurze Spółdzielni w m. 
Brasławiu do dnia 3. VI. 1936 r. oraz w dniu 
4. VI. 1935 r. w- m. Wadze w lokalu filji Spfit 
dzielni do godz. 9 rano przez Przewodniczącego 
Komisji Przetargowej. Przetarg u;tny odbędzie 
się w Widzach w dniu 4. VI. 1936 r. o godz. 
10 rano.

Warunki przetargu, wzór oferty, kosztory 
sy ślepe, opis techniczny budowli oraz przeglą 
danie planów są udostępnione:

t) wr Brasławiu w biurze Spółdzielni;
2) w Widzach w- filji Spółdzielni.
Do oferty musi być dołączony kwii o zło 

żenm do K. K. O. w Brasławiu wadjum w wy 
sokości 300 zł. na im ię Spółdzielni ewTentualnie 
wadjum może być złożone na ręce Przewodni 
czącegOi Komisji Przetargowej w Widzach P i­
semne oferty bez wpłaconego wadjum nie będą 
przyjmowane pod i iwo gę przy przetargu ust 
nym.

Kierownik Spółdzielni , Rolnik"
(—) St. Jcśman 

m Brasław, dn. 25 maja 1936 r.

i
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RESTAURACJA
Bar Okocimski"

W ie lk a  36 jobok „Bata )

Codzimieod: koncert
pierw szorzędnej o rk ie stry . Ceny dostępne

BIURO POŚREDNI! TWA PRAC.Y przy Wi- 
leńsko-Nowogródzkiej Izbie Lekarskiej ogłasza 
konkurs nai stanowisko lekarza rejonowego w 
Radoszkowiczach pow, Mołodeezańskiego- —  
Bliższe Aiformaeje oraz składanie podań w Kan 
celarji Izby Lekarskiej (Wileńska 25) do dniu 
6 czerwca.

I f  u t r a ! PRZECHOWANI E 1

S  s o l i d n e ,  n a j l ep i e j F U T E R

w W I L N I E i w specjalnym
(I  w  h u r t o w n i lokalu

śi ŚWIRSKI & 5 r«- -
■  Niemiecka 3 7 ,1 p. 1 za całe lato ■

■Majątek WIRY nad W ilją przyjmuje gości, 
szukających wypoczynku od dn. 23 m aja. — 
Inforniacyj udziela p. Elżbieta Kotowicz, Firma 
Zygmunt NagTodzki, Wfhto, Zawalna l! -a  od  
9 do 13 i od 3 do 19 oprócz świąt. Lub listownie 
bezpośrednio. Helena Nagrodzka, m. Wiry, pocz 
ta \ \  ilno, skrzynka pocztowa Nr. 232.

P
A
N

CENY ZNIŻONE:
P A L E S T Y N Y

SW IT,
DZIEŃ

tyczny film , NUC
Dzis gigan-

Na wszystkie seanse
BaiKon 25 gr Parter od 54  gr,

P I Ę K N Y  
NAD­

PROGRAM

I DZ1 -̂ R ew e la c ja  fi lm o w a . Bohaterka filmu „ K o em g sm a rk "  ELISSA 
f c l w i u a  |  LANDI, FRANK MORGAN oraz JÓZEF SEHILDKPAUT

W F I LMI E
Nad program : A trakcje. Pociąiek 4, 6. 8 i 10.15 W niedzielę od 2-ej

e t l ł l  H T t f ł l l f l r t  I  na,^yższeoo zachwytu, doskonal humoru i oogodneqo nastroju

— y ą R / u u o o r
Niezwykła muzyKa. Piękne dekoracje. Imponująca wystawa. Skrzący się dowcip

W roli gl. Kathe de Nagy, W illi Frltsch i Pau l Kemp, Nad program. Atrakcje

n  A M I C l f  A  II Dziś. Najbardziej fascynujący romans nowoczesnej kobiety

1 TWE USTA KŁAMIĄ
w rolach głównych: No*rma n̂eai er i Ronert ffungomery

K»I program: DODATKI DŹWIĘKOWE. — Początek seansów codz.ennie o godz. 4-ej pp,

Najlepszy miód 
leczniczy kg. 2.00

n Czerwińskiego
W ileńska 42 

vis a vis pl. Orzeszkowej

POŃCZOCHY,
skarpetki, galanterja, 

trykotaże, koszule, 
krawaty, bielizna, 

bluzki — po cenach  
fab-ycznych 

W . N O W I C K I  
Wiino, Wielka 30

Soecialnte
dla kolonij letnich, pół- 
kolonij i obozów har­
cerskich kubki porce­
lanowe d o  cenach niżej 
fajansowych — poleca  

D H. ,T. ODYNIEC" 
Wielka 19, te., 4-24

Pieięginiarka
młoda, inteligentna —  
wyjedzie z chorą lub 
chorym na let.iisko, u- 
zdrowisko od 1 lipca 
Oferty łaskawie kiero­
wać do adm. ,Kurjera“ 

pod „Pielęgniarka*

LLTNISKO
Jody (Bresławszczyzna) 
zaprasza osoby poszu- 
ku ące ciszy, spokoju, 
prawdziwego wypoczyn­
ku! zdrowego i sm acz­
nego odżywiania się. 
Wiadom : poczta Jody  

Konstancja Morska

L O K A L
do wynajęcia 

ul. Mostowa 6 —7 
Nadaje się na -estau- 
rację. W iadom ość u go ­

spodarza

DO WYNAJĘCIA
1 - 2 —3 pokoje z kuch­
nią, um eblowane, z wy 
codam i Stczegóiy; ul. 

Mickiewicza 42—7
LETNISKO

blisko Wilna, rzeka, las, 
sucha m iejscowość, 

produkta na miejscu. 
Informacje:

D. H. „T, ODYNIEC- 
Wielka 19, tel. 4-24

M I E S Z K A N I A
3—4 pok, z wszelKiem 
wygodami r,a piętrze 

do wynajęcia 
zaul. Bernardyński 10

Bardzo miłego uspo­
sobienia, sredn. wieku 
Pan z ziem iańskiej ro­
dziny, może być b uży 
lecznym w gospodar­
stw.e loinem , w księ­
gowości, wyręczy um ie- 
jęmie w każdej pracy

Poszukuję
posady bony lub wy­
chowawczyni do dŁ eci, 
najchętnie. w rod-inie 
wojskowei. Oferty do 
admin. „Kurjera Wil,“ 

pod „D/ieci"
majątkowej może za­
opiekować się i pielęg 
nować ch oieąo  jako 
cdow iek inteligentny i 
wdzięczny za każdą pra­
cę Zgłoszenia do Red. 
Kuijera Wd dla „Ty ko 

za utrzymanie"

Potrzebna
do dwojga osób młoda 
inteligentna służąca u- 
miejąca gotować. Ofer­
ty z podaniem reko­
mendacji składać w re­

dakcji

%Kt sZEBŁA
M a r  j a

Lakncrowa
Przyjmuje od 9 i. do < w. 
ul I. Us.rtskbgi 5 — 18
róq Ofiarnei 'ob  Sądu)

AKUSZERKAM. Brz^ina
masaż leczniczy 

l elektryzacj“ 
Zwierzyniec, T. Z an a ,  

na lewo Gedymmowską 
ul. Grodzka 27

Panienfca
inteligentna do dziecka  
z gotowaniem  potrzeb­
na od zaraz. Zglosze- 
n a: F-ma Iiena Malic­

ka, u l1 M ckiewicza 6

UDZIELAM

LEKCYJ
w K»krea.; cimnazjai- 
njm  z poUkieco, Iizykl„ 
chemji i matematyki. 
Zgłoszenia Jo a łmia„ 
„Kuriera W .eń .aiega*  

pod „Solidnie 1

U* łÔ lT- . K W ę y j

KCDAKCJA \DM! NLSTRAC.JA Wilno, li.sk liaoduisK.eyo 4. I cielony: Redakcji 79, Admin.sir 99. Redaktor naczelny przyjmuje od g. 2—3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od g. 1—S pp  
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